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str. 4

      Tłuchowo

Nasz produkt tradycyjny
Pączki  ziemniaczano-dyniowe  zajęły  pierwsze  miejsce  w  konkursie  „Smaki  regionu”  
w 2010 roku w kategorii produkt pochodzenia roślinnego. I to z nich słynie Koło Gospodyń 
Wiejskich „Jagna”. Od roku panie starały się o wpisanie okrągłego smakołyku na Krajo-
wą Listę Produktów Tradycyjnych. Z powodzeniem.

– Kosztowało nas to sporo pra-
cy. Po pierwsze, trzeba było udo-
wodnić, że produkt jest znany na 
tym terenie od minimum 25 lat – 
opowiada Joanna Sosińska. – Nale-
żało więc przeprowadzić wywiady 
etnogra�czne, potwierdzone przez 
Muzeum Etnogra�czne w Toruniu. 
Jeden wyszedł aż 6-stronicowy! Po-
mogło nam też to, że znalazłyśmy 
przepis na nasze pączki w notatce 
z kursu dla gospodyń z 1962 roku. 
Szkoda tylko, że nie mamy doku-
mentów, materiałów muzealnych, 
by móc potwierdzić tradycję funk-
cjonowania rozmaitych potraw 
z dyni w miejscowych kulinariach. 
Ale, póki co, planujemy jesienią 
zorganizować festiwal dań z tego 
warzywa w naszym powiecie. 

dokończenie na str. 3 Te pączki są dumą Tłuchowa i okolicy

      Lipno

Zabójcy udusili Anetę?
W poniedziałek Mateusz K. i Hubert Ż., podejrzani o zamordowanie 17-letniej Anety, trafili 
na 3 miesiące za kratki. Ciało dziewczyny odnaleziono w sobotę w piwnicy domu przy ulicy 
Dobrzyńskiej w Lipnie. Wstępne wyniki sekcji wskazują na to, że została uduszona.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Aneta miała 17 lat, była uczen-
nicą lipnowskiego Zespołu Szkół 
Technicznych. W czwartek, 29 
marca wieczorem zaginięcie swo-
jej córki zgłosił w lipnowskiej ko-
mendzie policji ojciec dziewczyny. 
Rozpoczęły się poszukiwania, ale 
przełomem w prowadzonych czyn-
nościach okazała się dopiero ano-
nimowa informacja telefoniczna 

przekazana policji. Kobieta, nie po-
dając swoich danych osobowych, 
podzieliła się swoją wiedzą, prze-
kazaną jej przez innego mężczy-
znę, z funkcjonariuszami. Z wypo-
wiedzi informatorki wynikało, że 
w jednym z lipnowskich mieszkań 
doszło do zabójstwa poszukiwanej 
od dwóch dni dziewczyny. Na miej-
sce rzekomego  dokonania zbrodni 

i ukrycia zwłok  niezwłocznie po 
otrzymaniu sygnału udali się poli-
cjanci. 

– Policjanci weszli w sobotę do 
domu przy ul. Dobrzyńskiej  i tam 
dokonali wstrząsającego odkrycia 
– wyjaśnia Anna Kozłowska, o�cer 
prasowy KPP w Lipnie.

dokończenie na str. 2
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      Lipno

Nieproszeni goście
Dwa razy w tygodniu w komendzie policji mają meldować 
się trzej mężczyźni, którzy w minionym tygodniu okradli lip-
nowianina.

DYŻURY REDAKCYJNE
w środę w godz. 8.00-12.00 Adrianna Błaszkiewicz
w czwartek w godz. 8.00-12.00 Piotr Wołyński
w piątek w godz. 8.00-12.00 Karolina Rokitnicka

Czekamy na Państwa uwagi, interwencje, sugestie pod nr. tel. 56 682 26 80

      Kikół

Niedziela Palmowa

R E K L A M A

      Lipno

Zabójcy udusili Anetę?
dokończenie ze str. 1

W piwnicy budynku znaleźli 
zwłoki 17-latki. Kobieta była poszu-
kiwana od dwóch dni. – Zabezpie-
czone na miejscu dowody wskazują, 
że została ona zamordowana – mówi 
Kozłowska. Jeszcze tego samego 
dnia kryminalni zatrzymali do wy-
jaśnienia cztery osoby, a w niedzielę 
kolejne dwie. Jeden z zatrzymanych 
mężczyzn po przesłuchaniu został 
zwolniony. Dwóch podejrzanych 
zostało w poniedziałek, na wniosek 
policji i prokuratora, aresztowanych 
na 3 miesiące, nadal w policyjnej 
izbie zatrzymań są trzy osoby.

Zwłoki poszukiwanej przez dwa 
dni Anety zakopane były w piwnicy 
jednego z budynków przy ulicy Do-
brzyńskiej w Lipnie (w miejscu za-
mieszkania jednego z podejrzanych 
o dokonanie zbrodni). Ciało 17-latki 
zostało wykopane i przewiezione do 
zakładu medycyny sądowej w Byd-
goszczy, gdzie została przeprowa-
dzona sekcja zwłok.

– Sekcja zwłok została przepro-
wadzona we wtorek, wstępne wyniki 
wskazują na uduszenie – informuje 
szefowa lipnowskiej prokuratury 
Alicja Cichosz. – Ostateczne wyniki 
będą znane za miesiąc, sporo tkanek 
zostało pobranych do badań. Podej-
rzani o zabójstwo to chłopak i zna-

jomy dziewczyny. Tym osobom już 
przedstawiliśmy zarzut zabójstwa, 
obecnie zatrzymane są jeszcze trzy 
osoby. Jedna z nich przyznała się 
do popełnienia zbrodni, druga nie. 
Zeznania są sprzeczne, na tym eta-
pie nie możemy mówić o motywach 
zabójstwa. 

W poniedziałek i wtorek pro-
kuratorzy postawili zarzuty pozo-
stałym trzem zatrzymanym osobom 
w wieku 24, 26 i 35 lat, dwóm męż-
czyznom i kobiecie z kręgu rodziny 
jednego z podejrzanych. Zarzuty 
dotyczą niepowiadomienia orga-
nów ścigania o popełnionym prze-
stępstwie i zacierania śladów. Trzy 
podejrzane osoby chciały, by spraw-
cy uniknęli kary, więc np. upozoro-
wały akcję poszukiwania o�ary.   

Od poniedziałku 19-letni Ma-
teusz K. i 25-letni Hubert Ż. prze-
bywają w areszcie. Za zabójstwo 
kodeks karny przewiduje karę do 25 
lat więzienia albo dożywotnie po-
zbawienie wolności. Cały czas trwa-
ją intensywne prace policji i proku-
ratury nad ustaleniem okoliczności 
zdarzenia i jego motywów. Z in-
formacji przekazanych nam przez 
Annę Kozłowską, rzecznika policji  
w Lipnie wynika, że obaj podejrza-
ni byli już wcześniej znani funkcjo-
nariuszom.  

– Młodszy z zatrzymanych ma 
na swoim koncie kradzieże i kra-
dzieże z włamaniem – mówi Anna 
Kozłowska.

Lipnowianie są wstrząśnięci 
zbrodnią, jedni potępiają, inni nie 
mogą uwierzyć. Znajomi podej-
rzanych nie chcą sprawy komento-
wać. Bo przecież ci młodzi ludzie 
dorastali i żyli wśród sąsiadów, 
znajomych, rodziny. Bo przecież 
dom, w którym policja dokonała 
makabrycznego odkrycia nie jest 
zlokalizowany na pustkowiu. Wo-
kół, za ścianą i w przylegających do 
tego budynkach mieszkają ludzie. 
Bo przecież, jak wynika z dotych-
czasowych ustaleń śledczych, je-
den z podejrzanych o zbrodnię był 
emocjonalnie związany z o�arą. 
Przed śledczymi niewątpliwie jesz-
cze dużo pracy. Jak i dlaczego do-
szło do zbrodni prawdopodobnie 
wykaże śledztwo. 

– Ostatnie zabójstwo mieliśmy 
dwa lata temu, w ubiegłym roku 
były dwa usiłowania zabójstwa, 
wszystkie zostały wykryte – podsu-
mowuje prokurator Alicja Cichosz.     

W poniedziałek przed bramą 
prowadzącą na podwórko budyn-
ku przy ulicy Dobrzyńskiej płonęły 
znicze. W szkole, do której uczęsz-
czała Aneta odbył się apel. 

O tej zbrodni piszą ogólnopol-
skie tytuły, niektóre podają gotowy 
scenariusz wydarzeń. Najczęściej 
mówi się o zabójstwie z zazdrości, 
uduszeniu nastolatki paskiem nale-
żącym do jednego z podejrzanych. 
Prokuratura potwierdza co prawda 
zabezpieczenie na miejscu zdarze-
nia paska, ale wciąż nie jest znana 
rzeczywista wersja wydarzeń, bo-
wiem dotychczasowe zeznania nie 
są spójne. Śledztwo cały czas trwa.

Lidia Jagielska

Z wtorku na środę panowie 
zaprosili się na parapetówkę i wpa-
dli bez zapowiedzi do mężczyzny, 
który wynajął nowe mieszkanie. 
On ich nie znał, ale że przynieśli 
ze sobą alkohol, uznał ich intencje 
za prawdziwe. 

Goście zaczęli zachowywać 
się wobec gospodarza zuchwale 
i agresywnie. Skradli mu prze-
nośny komputer dotykowy oraz 
telefon komórkowy, który siłą wy-
ciągnęli z kieszeni spodni. Opusz-

czając mieszkanie zagrozili, że jeśli 
zawiadomi policję „to ich popa-
mięta”. 

Funkcjonariusze już w środę 
zatrzymali dwóch podejrzewanych 
sprawców w wieku 18 i 23 lat. Obaj 
tra�li za kraty policyjnego aresztu, 
a w czwartek ich los podzielił za-
trzymany rano trzeci z kompanów 
– 17-latek. Wszyscy usłyszeli za-
rzuty rozboju. Grozi im do 12 lat 
za kratkami.

(aba)

Bardzo uroczysty przebieg miała Niedziela Palmowa w parafii p.w. św. Wojciecha 
w Kikole. W symboliczny sposób został odtworzony triumfalny wjazd Jezusa do 

Jerozolimy. Rodzeństwo Martyna i Kacper Marciniakowie wjechali na kucyku pro-
wadzonym przez tatę. W konkursie na najładniejszą palmę zwyciężyło Przedszkole 

Publiczne w Kikole.
Fot. nadesłane
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     Gmina Lipno

Wytrzeźwieją za miedzą
Radni udzielili 1 tys. zł dotacji na utrzymanie Miejskiej Izby 
Wytrzeźwień we Włocławku. 

     Kikół

Procesja do Matki Bolesnej
      Tłuchowo

Nasz produkt...
dokończenie ze str. 1

Po co panie z „Jagny” chciały, 
by pączki zyskały status produk-
tu tradycyjnego? – Po pierwsze, 
spodziewamy się, że produkowa-
nie ich będzie stanowiło dla nas 
dodatkowy dochód. Pączki staną 
się marką samą w sobie – mówi 
Sosińska. – Poza tym, szperając po 
starych dokumentach, doszłyśmy 
do wniosku, że kiedy odchodzą 
ludzie, zanikają też tradycje. A my 
chcemy je ocalić od zapomnienia.

Krajową Listę Produktów 
Tradycyjnych utworzono w 2004 
roku. Wpisuje się na nią produk-
ty, których jakość lub wyjątkowe 
cechy i właściwości wynikają ze 
stosowania tradycyjnych metod 
produkcji. Za tradycyjne uważa 
się metody wykorzystywane od co 
najmniej 25 lat. Produkt ubiegają-
cy się o wpis powinien stanowić 
element tożsamości społeczności 
lokalnej i należeć do dziedzictwa 
kulturowego regionu, z którego 
pochodzi. Jednym z głównych 
celów powstania KLPT jest pro-
mocja i rozpowszechnianie infor-
macji o produktach wytwarzanych 
tradycyjnymi, historycznie ugrun-
towanymi metodami na terenie 
kraju, po to, aby następnie móc 
je skuteczniej promować  także za 
granicą. Lista ta służy również po-
średnio przygotowaniu producen-
tów do rejestracji nazw wpisanych 
na nią produktów na szczeblu 
unijnym.

Koło Gospodyń Wiejskich „Ja-
gna” jako stowarzyszenie działa od 
maja 2007 roku, wcześniej była to 
grupa nieformalna. – Kiedy zaczy-
nałyśmy działalność, skupiałyśmy 
panie z siedmiu sołectw – opowia-
da Sosińska. – Ale potem zaczęły 
tworzyć się koła w Turzy Wilczej, 
Tłuchówku, Źródłach. Początko-
wo byłyśmy bardzo zaangażowane 
w gminne przedsięwzięcia, ale od 
jakiegoś już czasu jesteśmy takim 
„produktem eksportowym” na 
różne imprezy o zasięgu regional-
nym i szerszym.

W ubiegłym roku, na zapro-
szenie Muzeum Etnogra�cznego 
z Grudziądza, uczestniczyły w jar-
marku, potem w Wojewódzkim 

Forum Inicjatyw Pozarządowych 
w Toruniu, które skupiło 150 osób 
z różnego rodzaju organizacji i sto-
warzyszeń. „Jagny” dla wszystkich 
piekły ciastka, smażyły pączki. 
Zostały docenione i zaproszone 
na krajowe forum do Warszawy. 
Dwuosobowa delegacja KGW 
przywiozła z 3-dniowej wyprawy 
do stolicy wiele wrażeń. 

Aktywne gospodynie z Tłu-
chowa są też znane z wytwarzania 
wyjątkowo smacznych produktów, 
które zdobywają laury w różnych 
konkursach, są to m. in. kiełba-
sa dworska, kon�tura z dyni, sy-
rop z kwiatu czarnego bzu, gugel 
(przekładaniec z ziemniaków, fa-
soli, gęsiny). Panie spotykają się 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Tłuchowie.

„Jagny” zaprezentują swoje 
kulinarne zdolności na naszym 
terenie już 17 kwietnia w Skępem, 
podczas organizowanego przez 
Lokalną Grupę Działania Festi-
walu Smaków Wielkanocy. Z kolei 
13 maja panie wystartują w wo-
jewódzkich eliminacjach „Sma-
ków regionu” z produktami, m.in. 
z gęsiny. Nowym pomysłem jest 
też rejestracja kolejnego produk-
tu tradycyjnego, tym razem faczki 
(internet podaje nawę faćka) z ka-
szą. Faczka (faćka) to… lebioda. – 
U nas od bardzo dawna jedzono ją 
z kaszą na różne sposoby – mówi 
Joanna Sosińska. – Kilka lat temu 
mąż jednej z naszych członkiń 
miał przeszczep szpiku i lekarz za-
lecił mu jedzenie potraw z faczki. 

Dawniej lebiodę jedzono 
w całej Polsce. Nie było wsi, w któ-
rej nie znano by tego chwastu. 
W  XIX wieku był synonimem 
biedy, ale używano go powszech-
nie. Lebiodę zazwyczaj sparzano 
wrzątkiem lub podgotowywano, 
a potem smażono na maśle lub 
smalcu. Przyrządzano ją z gotowa-
nymi ziemniakami, ze śmietaną, 
z mlekiem, z jajkami, najczęściej 
na gęsto, jak szpinak. W niektó-
rych regionach dodawano ją także 
do zupy.

Adrianna Błaszkiewicz,

fot. archiwum

Droga Krzyżowa ulicami Kikoła to już tradycja. W tym roku ksiądz proboszcz Marek Mrówczyński, za sugestią parafian uznał, 
że orszak procesyjny przejdzie do Sanktuarium Matki Bożej Bolesnej w Konotopiu. - To właśnie tam, na to przepiękne ko-

notopskie wzgórze, do Matki Bożej Bolesnej nasi parafianie chcą zanieść podziękowanie za otrzymane łaski i wszelkie dobro 
oraz prosić o wstawiennictwo w wielu trudnych, bolesnych, czasem wręcz beznadziejnych życiowych sytuacjach – mówił 
proboszcz. W piątkowy wieczór nad bezpiecznym przemarszem procesji czuwali miejscowi strażacy. Oni też w galowych 

mundurach nieśli krzyż. Aktywnie w organizację Drogi Krzyżowej włączyli się nauczyciele z miejscowych szkół oraz mini-
stranci. Procesję prowadził ks. Krzysztof Kurant.

Fot. nadesłane

     Wielgie

Rolniku, zgłoś szkody
Do 6 kwietnia rolnicy z gminy Wielgie mogą składać wnioski o oszacowanie strat w upra-
wach  na  skutek  negatywnych  zjawisk  atmosferycznych.  Wzór  wniosku  i  specjalnego 
oświadczenia można pobierać w urzędzie gminy.

W związku z trudną sytuacją 
w rolnictwie, spowodowaną nieko-
rzystnymi zjawiskami pogodowymi, 
które przyczyniły się do znaczących 
strat w uprawach roślin ozimych, 
urząd przyjmuje od poszkodowa-
nych rolników wnioski o oszaco-
wanie szkód. Wzór wniosku oraz 
oświadczenie dostępne są w pokoju 
nr 8.

We wniosku należy podać 
dane: imię i nazwisko rolnika, adres 
gospodarstwa, numer telefonu i nu-

mer PESEL. Wyróżnić należy szcze-
gółowo rodzaj posiadanych upraw, 
a także rodzaj zjawisk pogodowych, 
które negatywnie wpłynęły na jakość 
upraw, jak np. susza, gradobicie, czy 
ulewny deszcz. Zaznaczyć należy 
także termin powstania szkód oraz 
to, czy straty dotyczą także zwierząt 
oraz środków trwałych. Konieczna 
jest także informacja o posiadanym 
ubezpieczeniu.

Rolnicy z gminy Wielgie będą 
mogli ubiegać się o preferencyjne 

kredyty bądź inne formy pomocy 
materialnej. Do prawidłowo wypeł-
nionego wniosku dołączyć trzeba 
także oświadczenie. W nim rolnik 
powinien napisać, że ze względu na 
znaczne uszkodzenie roślin, w wy-
niku ujemnych skutków przezimo-
wania, zmuszony był dokonać li-
kwidacji uprawy ozimej – zaorania.

Po zebraniu wszystkich wnio-
sków zbierze się komisja, która zaj-
mie się ich rozpatrywaniem.

(ak)

Gmina nie jest zobligowana 
do prowadzenia własnej izby wy-
trzeźwień, dlatego corocznie udziela 
pomocy �nansowej Włocławkowi 
i tym samym zapewnia przyjmo-
wanie mieszkańców przez tamtejszą 
izbę wytrzeźwień. 

– Byłbym za tym, aby zawrzeć 
stałą umowę i co roku przekazy-
wać tylko dotację na izbę, bo koszty 
publikacji każdorazowej uchwały 

w Biuletynie Informacji Publicznej 
są wyższe niż 1 tys. zł – proponu-
je Józef Jesionowski, prawnik UG 
w Lipnie.

Uchwałę o udzieleniu pomocy 
�nansowej dla samorządu włocław-
skiego podejmują radni raz w roku. 
Na mocy porozumienia zawartego 
z prezydentem Włocławka, izba 
przyjmuje mieszkańców gminy.

Lidia Jagielska
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      Kikół

Przeżyli razem pół wieku

Budowa  900  metrów  ciepłociągu  miejskiego  zakończyła  się  w  grudniu,  a  na  ulicach Ê
i chodnikach wciąż widoczne są zniszczenia. – Prace trwają już drugi tydzień, wcześniej 
nie pozwalała na to pogoda – wyjaśnia Marcin Kawczyński, prezes PUK-u.

      Lipno

Ślady budowy ciepłociągu

W powiecie lipnowskim wciąż rośnie liczba mieszkańców 
zwracających się o pomoc do powiatowego rzecznika kon-
sumentów. – Najwięcej skarg dotyczy sprzedaży detalicznej 
i usług telekomunikacyjnych – informuje Anna Ziemińska Ê
z lipnowskiego Starostwa Powiatowego.

      Powiat

Ostrożność niezbędna

W świetlicy wiejskiej w Kikole odbyła się uroczystość wręczenia medali za długoletnie pożycie małżeńskie 15 parom, które prze-
żyły ze sobą 50 lat. Jubilaci to Krystyna i Czesław Ciećwierz, Irena i Zdzisław Celmer, Zofia i Henryk Gutmańscy, Barbara i Jan 
Jankowscy, Zofia i Tadeusz Kępscy, Barbara i Kazimierz Kiełkowscy, Barbara i Jan Kilanowscy, Lucyna i Jerzy Konczal, Dorota 
i Jan Kucal, Alicja i Mieczysław Kukielscy, Wanda i Tadeusz Lewandowscy, Genowefa i Wiesław Marciniak, Urszula i Czesław 

Orylscy, Małgorzata i Wincenty Sztuczka, Romana i Bogumił Tucholscy. Medale, kwiaty i listy gratulacyjne wręczyli: starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski, wójt gminy Kikół Józef Predenkiewicz i przewodniczący Rady Gminy Kikół Jacek Sadowski.

Fot. nadesłane 

INFORMACJA

Na podstawie art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

o gospodarce nieruchomościami(Dz.U. z 2010r. nr 102, 
poz. 651 ze zm.) Burmistrz Miasta i Gminy Skępe podaje 
do publicznej wiadomości, iż w siedzibie Urzędu Miasta  
i Gminy Skępe zostanie wywieszony na tablicy ogłoszeń 
na okres 21 dni tj. od dnia 05.04.2012r. do dnia 25.04.2012 
r. wykaz nieruchomości i lokali przeznaczonych do sprze-

daży.

Mieszkańcy wciąż boryka-
ją się z utrudnieniami w ruchu, 
powstałymi w wyniku ostatniej 
rozbudowy miejskiego ciepłocią-
gu. Narzekają piesi, denerwują się 
kierowcy, interweniuje radny Sta-
nisław Spisz. 

– Kiedy Plac 11 Listopada 
zostanie doprowadzony do stanu 
pierwotnego? – pyta radny Spisz. 
–Przypominam, że budowa cie-
płociągu zakończyła się w grud-
niu.

To właśnie przez Plac 11 Li-
stopada i ulicę Żeromskiego prze-
biega 900 metrów nitki ciepłow-
niczej do budynków przy ulicy 
Komunalnej. Podczas prac in-
stalacyjnych zdemontowane lub 
zniszczone zostały płyty chodni-
kowe oraz nawierzchnia asfalto-
wa. Prezes PUK-u, wykonawcy 
inwestycji, zapewniał mieszkań-
ców o niezwłocznym przystąpie-
niu do prac naprawczych z nasta-
niem wiosny. 

– Do tych prac już przystą-
piliśmy – odpowiada burmistrz 
Janusz Dobroś. – Jeden chodnik 
jest zrobiony.

Sprawdziliśmy. W rejonie 
Placu 11 Listopada prace rzeczy-
wiście trwają i wszystko wskazuje 
na to, że mieszkańcy ceniący so-
bie spacer i odpoczynek w tym 
miejscu już wkrótce będą mogli 
korzystać z niego bez utrudnień. 
W ubiegłym tygodniu wykonany 
został jeden chodnik, zjazd dla 
wózków oraz schodki. Wyko-

nawcami są pracownicy spółki 
PUK. Na naprawę wciąż czekają 
natomiast pozostałe zniszczone 
miejsca, choćby w okolicy krytej 
pływalni. 

– Prace na Placu 11 Listopada 
trwają już drugi tydzień, w kwiet-
niu będzie tam siana trawa – wy-
jaśnia Marcin Kawczyński. – Je-
żeli chodzi o teren przy SP nr 5 
i basenie zapewniam, że również 
go zagospodarujemy. Wkrótce 
będzie robione przyłącze do SP 
nr 5 i zaraz przystąpimy do wyko-
nania tych prac. Na ulicy Komu-

nalnej zakończyliśmy wymianę 
rur i tam również będzie posiana 
trawa oraz położony chodnik lep-
szej jakości niż poprzedni.    

Pozostaje jeszcze znacznie 
spowalniająca ruch nawierzchnia 
ulicy Żeromskiego. Tu mieszkań-
com pozostaje czekać na rychłą 
realizację planów ratusza. Wkrót-
ce, zgodnie z zapewnieniami Ro-
berta Kapuścińskiego, zostanie 
ogłoszony przetarg na budowę 
nowej nawierzchni jezdni i chod-
ników.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Prace na Placu 11 Listopada trwają 

W połowie marca obchodzony 
był Światowy Dzień Konsumenta, 
tego dnia o prawach przysługu-
jących konsumentom przypomi-
nał Urząd Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów, Federacja Konsu-
mentów, inspekcje handlowe oraz 
lokalni rzecznicy konsumentów. 
W naszym regionie poradnictwem 
konsumenckim zajmuje się Anna 
Ziemińska, pełniąca obowiązki 
rzecznika w Starostwie Powiato-
wym.

Światowy Dzień Konsumenta 
obchodzony jest nieprzerwanie od 
50 lat, ponieważ tego dnia w 1962 
roku miało miejsce przełomo-
we orędzie Johna F. Kennedy’ego, 
w którym prezydent USA sformu-
łował cztery podstawowe prawa 
konsumentów: do informacji, wy-
boru, bezpieczeństwa i reprezen-
tacji.   

Okazuje się, że klienci ze swo-
ich praw korzystają coraz chętniej 
i bardziej świadomie. W powiecie 
lipnowskim z roku na rok wzrasta 
liczba mieszkańców zgłaszających 
się do rzecznika konsumentów. 
W 2011 roku Anna Ziemińska 
udzieliła 178 porad w różnej for-
mie – telefonicznie, osobiście oraz 
pisemnie.

– 25 interwencji zakończy-
ło się wystąpieniem przeze mnie 
z pismem do przedsiębiorcy 
o bezpośrednie ustosunkowanie 
się do danej sytuacji – mówi Anna 
Ziemińska, p. o. powiatowego 
rzecznika konsumentów w Lipnie. 
– Większość się przychyla się do 
wniosków i żądań konsumentów, 
nadsyła odpowiedzi i niezbędne 
dokumenty.

W naszym regionie mieszkań-
cy najczęściej skarżą się na handel 
detaliczny i usługi telekomunika-
cyjne. Pomoc rzecznika natomiast 
skupia się przede wszystkim na 
bezpłatnym poradnictwie i udzie-
laniu informacji konsumenckiej 
w formie ustnej lub pisemnej 
i przygotowywaniu dokumentów 
reklamacyjnych. Zgodnie z usta-
wą o ochronie konkurencji i kon-
sumentów rzecznik może także 

wytaczać powództwa na rzecz 
konsumentów oraz wstępować do 
toczącego się już postępowania 
sądowego, w Lipnie zdarza się to 
sporadycznie. Rzecznik współpra-
cuje z organizacjami  i instytucja-
mi, których zadaniem jest ochrona 
praw konsumentów.  

– Apeluję do wszystkich 
mieszkańców, by dokładnie czy-
tali umowy – mówi Anna Zie-
mińska. – Nie podejmujmy decy-
zji pochopnie, nie działajmy pod 
wpływem emocji i zachowujmy 
zdrowy dystans do tzw. promocji 
i obniżek, żądajmy regulaminu 
i cennika od sprzedawcy, ponie-
waż one stanowią integralną część 
umowy. Pamiętajmy, że sprzedaw-
ca jest zobowiązany do udzielenia 
konsumentowi jasnych, nie wpro-
wadzających w błąd informacji 
odnośnie oferowanych towarów 
bądź też usług. Konsument musi 
być świadomy, że podpisana przez 
niego umowa jest wiążąca.  

Na co dzień pomoc konsu-
mentom w sporze z przedsiębior-
cami oferuje Federacja Konsu-
mentów pod numerem telefonu 
800 007 707, a w Lipnie powiato-
wy rzecznik konsumentów dyżu-
rujący w budynku Starostwa Po-
wiatowego przy ulicy Mickiewicza 
58 w pokoju nr 14 (tel. 54 288 66 
36) codziennie od poniedziałku 
do piątku w godz. 7.30–15.30, we 
wtorki w godz. 8.00–16.00. Po 
bezpłatną poradę konsumencką 
może zwrócić się każdy mieszka-
niec powiatu lipnowskiego.

Lidia Jagielska 

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E
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400 metrów Okrzei
do przeróbki
Mieszkańcy  i  przedsiębiorcy  z  ulicy  Okrzei  na  poprawę 
stanu  drogi  i  utwardzenie  poboczy  czekają  od  wielu  lat.  
– W tym roku planujemy prace, ale tylko na 400-metrowym 
odcinku – informuje Sławomir Woźniak, kierownik Rejonu 
Dróg Wojewódzkich we Włocławku. 

      Powiat

Witajcie na świecie!

Julia Maria Gurtowska urodziła się  
25 marca w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,15 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
córką Anny i Wiesława z Jastrzębia, ma 

brata Szymona.

Gabriel Kwapiński urodził się 27 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 4 kg  

i mierzył 59 cm. Jest synem Agnieszki 
i Roberta z miejscowości Tupadły, ma 

siostrę Zuzię. 

Igor Sieradzki urodził się 25 marca  
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,3 kg 

i mierzył 55 cm. Jest  synem Justyny 
i Andrzeja z Lipna, ma siostry Natalię 

i Sandrę.

Patryk Leśniewski urodził się 26 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,4 kg 

i mierzył 53 cm. Jest synem Wioletty 
i Rafała z Nowej Wsi oraz bratem 

Nikoli.

Weronika Kuźnicka urodziła się  
30 marca w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,1 kg i mierzyła 59 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Angeliki i Rafała 

z Grochowalska. 

Wojtuś Sikorski urodził się 28 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył  

3,35 kg i mierzył 54 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Ewy i Dariusza z Lipna.

Zuzanna Elżbieta Łuczkiewicz urodziła 
się 28 marca w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,05 kg i mierzyła 52 cm. Jest 
pierwszym  dzieckiem Wioletty i Mi-

chała z Karnkowa.

Michalina Pawłowska urodziła się  
27 marca w Bra–medzie, ważyła 

3,55 kg i mierzyła 56 cm. Jest córką 
Agnieszki i Dariusza z Włocławka oraz 

siostrą Natalii i Michała.

Filip Słomczewski urodził się 26 marca 
w Bra-medzie, ważył 3 kg i mierzył  

54 cm. Jest synem Magdaleny i To-
masza z Chełmicy Dużej oraz bratem 

Dominiki, Marceliny i Michała.

      Lipno

Ukwiecone całe miasto
Od ubiegłej środy na skwerach miejskich przybywa kwiatów. Wykonawcą prac sezono-
wych jest lipnowskie Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych.

O złym stanie nawierzchni 
ulicy Okrzei wie każdy, kto cho-
ciaż raz pokonywał tę trasę. I o ile 
kierowcy co jakiś czas odczuwają 
częściową poprawę za sprawą bie-
żących napraw cząstkowych, to 
piesi wciąż na utwardzone pobo-
cze liczyć nie mogą. A ulica Okrzei 
to jedna z częściej uczęszczanych 
dróg, bo tu właśnie, oprócz do-
mów jednorodzinnych, swoją sie-
dzibę ma Powiatowy Urząd Pracy 
i wiele miejscowych �rm.  

– Kilka lat temu słyszeliśmy, 
że ul. Okrzei już czeka na remont. 
No i czeka do dziś. Asfalt wciąż ma 
więcej łat niż jednolitej warstwy, 
a pobocze jest piaszczyste i tak 
nierówne, że pokonanie go to nie 
lada przeprawa – mówi nasza Czy-
telniczka. – Po każdym deszczu 
w dołach są kałuże, których omi-
nąć nie ma jak. Ruch na drodze 
duży, bo to trasa do Płocka. Poza 
tym tutaj też �rma przy �rmie, to 
i właściciele jeżdżą, i towar trzeba 
dowieźć, klienci też muszą się ja-
koś tu dostać. Bezrobotni do biura 
pracy dojeżdżają z całego powiatu, 
ale to, że nie mają jak bezpiecznie 
dojść, a zmotoryzowani gdzie za-
parkować auta, to już nikogo nie 
obchodzi.      

Ulica Okrzei stanowi odcinek 
drogi wojewódzkiej 559 łączącej 
Lipno z Płockiem. Zarządcą tej 
trasy jest więc Zarząd Dróg Wo-
jewódzkich w Bydgoszczy. Czytel-
nicy wspominają obiecywany im 
przed kilku laty remont całej ulicy, 
aż do granic miasta. Rzeczywiście, 
prace drogowe miały zostać wyko-
nane dwa lata temu.  I nawet roz-
poczęły się w październiku 2010 
roku. Niestety, dość szybko za-
kończyły się. Modernizacja zosta-
ła wykonana tylko na niewielkim 
odcinku ulicy Okrzei (do Zespołu 

Szkół Technicznych).  Wszystko 
wskazywało na to, że sytuacja ule-
gnie poprawie w 2011 roku, kiedy 
to prace miały być kontynuowane. 
W planie były chodniki, a ulica 
Okrzei miała przypominać ulicę 
Kościuszki wchodzącą w ten sam 
ciąg komunikacyjny. 

– Co z naszą ulicą, mamy już 
kolejny rok oczekiwań, a obieca-
ne i rzekomo zaplanowane prace 
jeszcze się nie rozpoczęły? – pytają 
mieszkańcy.

Przebudowa drogi wojewódz-
kiej utknęła w martwym punkcie 
i od 2010 roku oczekiwanie trwa. 
Wina, jak to zwykle bywa w takich 
sytuacjach, leży po stronie �nan-
sów, a właściwie ich braku. W 2010 
roku padały argumenty o zmianie 
sposobu do�nansowania inwe-
stycji drogowych i o przesunięciu 
zadania na kolejny rok, czyli 2011. 
Dociekania mieszkańców nie są 
więc bezpodstawne.

– W tym roku prace zostaną 
wykonane na 400-metrowym od-
cinku ulicy Okrzei, poczynając od 
miejsca zakończenia poprzednich 
robót w stronę Płocka – wyjaśnia 
kierownik Rejonu Dróg Woje-
wódzkich we Włocławku Sławo-
mir Woźniak. – Wiadomo więc 
już, że te prace w 2012 roku nie 
dojdą jeszcze do siedziby urzędu 
pracy. Dalszy odcinek, ze wzglę-
dów �nansowych, trzeba przeło-
żyć na kolejny rok. W tej chwili 
nie mogę powiedzieć, kiedy prze-
budowa rozpocznie się, ponieważ 
to zależy od procedur przetargo-
wych prowadzonych przez ZDW 
w Bydgoszczy. 

400 metrów ulicy Okrzei zy-
ska w tym roku nowe chodniki, 
krawężniki i jezdnię. Na resztę 
trzeba będzie poczekać. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Wszystko wskazuje na to, że dotąd będą prowadzone prace drogowe w 2012 roku

Pracownicy Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych najpierw przy-
stąpili do porządkowania i przy-
gotowywania miejsc, w których 
zaplanowano nasadzenia kwiatów 
sezonowych. – W środę posadzone 
zostały bratki na moście przy ulicy 
3 Maja oraz na lipnowskich bulwa-
rach – informuje Przemysław Ro-
geński z lipnowskiego ratusza. Prace 
cały czas trwają.

Tekst i fot. (LiJ) Na bulwarze już wiosna
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      Skępe

Sukces uczennic
Gmina Dobrzyń nad Wisłą, jako jeden z czterech samorzą-
dów w województwie, przystąpiła do projektu „Decydujmy 
Razem”. Powołano już specjalny zespół, skupiający przed-
stawicieli  różnych środowisk,  który ma  za sobą pierwsze 
spotkanie.

Dwie uczennice Zespołu Szkół im. Waleriana Łukasińskiego w Skępem zdobyły wyróżnie-
nia w IV edycji wojewódzkiego konkursu historycznego „Oni tworzyli naszą historię”.

      Dobrzyń nad Wisłą

„Decydujmy razem”
rozpoczyna prace

Przypomnijmy, że celem 
kampanii jest włączenie lokalnej 
społeczności w kwestie podej-
mowania ważnych dla niej decy-
zji. Projekt „Decydujmy Razem” 
współ�nansowany jest ze środ-
ków Unii Europejskiej w ramach 
Europejskiego Funduszu Społecz-
nego. Obok Dobrzynia nad Wisłą 
udział wezmą w nim trzy inne sa-
morządy. Będą to: powiat wąbrze-
ski, gmina Aleksandrów Kujawski 
oraz gmina Cekcyn. W sali Do-
brzyńskiego Domu Kultury „Żak” 
odbyło się pierwsze spotkanie 
tzw. zespołu partycypacyjnego. 
Ma on zająć się opracowaniem 
dokumentu strategicznego, jakim 
jest „Aktualizacja Strategii Roz-
woju Miasta i Gminy Dobrzyń 
nad Wisłą na lata 2012-2015”.

Wszystkich przybyłych po-
witał wiceburmistrz, a zarazem 
koordynator gminny projektu 
Ryszard Bartoszewski. Anima-
torka Magdalena Turkiewicz 
przypomniała krótko podstawo-
we informacje na temat projektu 
„Decydujmy Razem” oraz prac 
powołanego zespołu. W spotka-
niu uczestniczył także doradca dr 
Cezary Trutkowski, który będzie 
udzielał wsparcia merytoryczne-
go podczas tworzenia dokumen-
tu. Zapoznał on zespół z zasadami 
partycypacji społecznej, poję-
ciem zrównoważonego rozwoju 
oraz z procesem powstawania 
dokumentu, jakim jest strategia. 
Doradca omówił także badania 
społeczne, które będzie trzeba 
przeprowadzić, by zdiagnozować 
środowisko lokalne.

Podczas spotkania zespół 
składający się z osób reprezen-

tujących różne środowiska lo-
kalne zapoznał się również z za-
daniami, jakie będzie musiał 
wykonać w ramach swojej pracy. 
Omówiono wstępny ich harmo-
nogram oraz opracowano  kon-
trakt, czyli zasady, których należy 
przestrzegać podczas dalszych 
prac. W trakcie spotkania zespół 
został podzielono na 3 grupy ro-
bocze, które będą pracowały w 3 
różnych obszarach: społecznym, 
środowiskowym i infrastruktu-
ralnym. Praca w tych grupach 
będzie trwała również pomiędzy 
spotkaniami. Każda ma miesiąc, 
by przygotować krótką analizę 
SWOT (słabych i mocnych stron) 
w wybranym obszarze oraz przy-
gotować rekomendacje do ankie-
ty, która będzie skierowana do 
mieszkańców gminy.

W ramach pracy zespołu 
odbędzie się łącznie pięć spo-
tkań w formie warsztatów. Nad 
sprawnością jego działań czuwają 
gminni animatorzy: Magdalena 
Turkiewicz i Łukasz Wasilewski 
oraz gminny koordynator za-
stępca burmistrza Ryszard Bar-
toszewski. Z ramienia Fundacji 
Rozwoju Demokracji Lokalnej 
koordynatorem jest Anna Liedtke 
z Gdańska oraz doradca dr Ceza-
ry Trutkowski z Warszawy. Do-
kument opracowany przez zespół 
partycypacyjny zostanie poddany 
do zatwierdzenia Radzie Miej-
skiej w Dobrzyniu nad Wisłą do 
końca tego roku.

Kolejne spotkanie zespołu 
zaplanowano na 24 kwietnia br.

Andrzej Korpalski, 

fot. nadesłane

Dziesięcioosobowa kapituła 
konkursu na czele z prof. Wojcie-
chem Polakiem, historykiem UMK 
w Toruniu, przyznała trzy nagrody 
i 22 wyróżnienia w kategorii szkół 
gimnazjalnych oraz trzy nagrody 
oraz dziewięć wyróżnień w kate-
gorii szkół ponadgimnazjalnych. 
Beata Lazarowska, uczennica kla-
sy III LO, otrzymała wyróżnienie 
za pracę „Marylka z pokolenia Ko-
lumbów”, poświęconą ppłk Marii 
Sobocińskiej, komendantce AK/
WSK Obwodu Lipno i Inspekto-
ratu Włocławek. Natomiast Klau-
dii Walewskiej z klasy  I TŻ jury 
przyznało wyróżnienie za pracę 
pt. „Zły los wygnał mnie na stepy 
Kazachstanu i skazał na tułaczkę 
w świat…” - wspomnienia Cecylii 
Uzarowicz z deportacji do ZSRR. 
Uczennice napisały prace pod kie-
runkiem Jolanty Zo�i Iwińskiej.

Konkurs „Oni tworzyli naszą 
historię” nosi imię profesor Elż-
biety Zawackiej, kurierki Armii 
Krajowej i jedynej kobiety wśród 
cichociemnych, nagrodzonej 
przez sejmik Odznaką Honoro-
wą za Zasługi dla Województwa. 
Ideą rywalizacji jest upamiętnie-

nie legendarnej cichociemnej i za-
rażenie młodych ludzi jej pasją: 
dokumentowaniem historii na 
podstawie wspomnień świadków, 
a także zdjęć i pamiątek zachowa-
nych w rodzinnych i publicznych 
archiwach. Z kolei nauczycieli ma 
zachęcić do krzewienia wiedzy 
o historii naszego regionu. 

Konkurs cieszy się coraz 
większą popularnością. W ramach 
czwartej edycji napłynęła rekor-
dowa liczba 135 prac z całego re-
gionu: 79 od uczniów gimnazjów 
i 56 ze szkół ponadgimnazjal-
nych. Można było pisać o ludziach 
(przedstawienie sylwetek osób 

wywodzących się z naszego re-
gionu , znanych i nieznanych bo-
haterów historycznych wydarzeń) 
i wydarzeniach (relacje żyjących 
w naszym regionie uczestników 
i świadków historycznych wyda-
rzeń).

Organizatorami konkursu są: 
Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Kujawsko-Pomorskiego, Fun-
dacja Generał Elżbiety Zawackiej 
Archiwum i Muzeum Pomorskie 
AK oraz Wojskowej Służby Polek 
oraz Biblioteka Pedagogiczna im. 
gen. bryg. prof. Elżbiety Zawackiej 
w Toruniu. 

(aba), fot. nadesłane

Laureaci konkursu; na zdjęciu z prawej Klaudia Walewska i Beata Lazarowska 

      Gmina Lipno

Bezpieczeństwo w sieci
Kolejny raz w bibliotece w Radomicach odbyła się lekcja bezpiecznego korzystania z in-
ternetu. Tym razem zajęcia skierowane były do drugoklasistów.

Zespół pracuje nad aktualizacją strategii rozwoju miasta i gminy Dobrzyń

Uczniowie ze Szkoły Pod-
stawowej w Radomicach z zain-
teresowaniem obejrzeli dziewięć 
kreskówek pt. „Owce w sieci”. Te-
matyka �lmów poświęcona była 
niebezpiecznym skutkom niewła-
ściwego korzystania z internetu, 
telefonów komórkowych i innych 
nowych technologii. Prowadząca 

Na zakończenie zajęć każdy otrzymał listę zasad bezpiecznego korzystania z internetu

lekcję stażystka Katarzyna Kieł-
kowska omówiła wszystkie zagro-
żenia, a dla utrwalenia zostały one 
zapisane na tablicy. Podczas zajęć 
wykorzystano materiały Fundacji 
Dzieci Niczyje. Prowadzi ona licz-
ne programy pro�laktyczne, m. in. 
mające na celu przeciwdziałanie 
zagrożeniom, które niesie ze sobą 

korzystanie z internetu.Kreskówki 
odwołują się do klasycznej opo-
wieści walki dobra ze złem, zakoń-
czenie każdej bajki zawiera morał 
mówiący jak uniknąć zagrożeń. 
Na pożegnanie każdy otrzymał 
spisane zasady bezpiecznego ko-
rzystania z internetu.

(aba), fot. nadesłane
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Słowne zmagania
W czwartek w kinie „Nawojka” odbył się powiatowy etap 
57. Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego. Wzięło w 
nim udział dziewięciu uczestników.

      Skępe

Inspiruje mnie proza życia
W piątek miłośnicy poezji i malarstwa gościli w Skępem  Annę Marcinkowską. Organiza-
torem spotkania autorskiego była miejscowa książnica.

Anna Marcinkowska pocho-
dzi z Kowala, tam urodziła się 
i wychowała, tam powróciła z ba-
gażem doświadczeń życiowych 
i znajomością smaku tęsknoty za 
swoją małą ojczyzną. 

– Zawsze marzyłam o wyrwa-
niu się z mojej małej miejscowości 
i cieszę się, że to zrobiłam, bo tyl-
ko dzięki temu wiem, jak strasznie 
tęskniłam – opowiada Anna Mar-
cinkowska. – Wróciłam, mieszkam 
w wyjątkowym miejscu, w domu 
mojej babci, wśród wielu poko-
leń mieszkańców Kowala. Jestem 
lokalną patriotką, piszę o tym, co 
mnie otacza i robię to, co napraw-
dę bardzo lubię, a  to jest niezwy-
kle ważne. Inspiruje mnie proza 
życia. 

Ale nie zawsze tak było. Za-
częło się od pisania dla siebie, do 
szu�ady, w celu stłumienia emo-
cji, młodzieńczego buntu. Pierw-
sze wiersze wyszły spod jej pióra 
w czasach licealnych i, jak dziś 
przyznaje, były zupełnie inne niż 
te opublikowane w tomiku poezji. 
Łączy je tylko jedno: ani wtedy, ani 
teraz autorka nie pisała wierszy ry-
mowanych. Na początku mówiły o 
niej, teraz o otaczającym nas świe-
cie.

– Nie mam żadnego ze swoich 
wierszy napisanych w czasach li-
cealnych, traktowałam wtedy pisa-
nie jako terapię, radzenie sobie ze 
swoimi emocjami, ale nie odczu-
wałam potrzeby ujawniania swojej 
twórczości ani zaistnienia w świe-
cie poezji – wspomina Anna Mar-
cinkowska. – Teraz czuję potrzebę 
pisania i mam zupełnie coś inne-
go do powiedzenia. Wiem, że nie 
warto skupiać się na sobie. Myśli 
przychodzą mi do głowy najczę-
ściej wtedy, kiedy jestem daleko 
od domu, kartki papieru, kompu-
tera. Wtedy staram się je donieść 
do domu, często żartuję nawet, że 
moje wiersze powstają w autobu-
sie, w drodze do pracy. Słów trze-
ba szukać, obserwować, słuchać 
ludzi. 

Anna Marcinkowska zapew-
nia, że nigdy nie pisała wierszy na 
zamówienie. Na co dzień pracuje 
jako gra�k komputerowy.  Przy-
gotowując projekt okładki tomiku 
poezji innego autora zawsze naj-
pierw czyta zawarte w nim utwo-
ry.

– W projektowanych przez 
Annę Marcinkowską okładkach 
też jest poezja, jestem pod wielkim 
wrażeniem ich głębi – mówi Jerzy 
Kowalski, wiceburmistrz Skępego.        

To dzięki obecnej pracy zawo-
dowej wiersze pani Anny ujrzały 
światło dzienne, a o jej talencie 
dowiedział się świat. Kontakt 
z twórcami regionalnymi z Kujaw-
skiego Stowarzyszenia Literatów 

we Włocławku zaowocował publi-
kacją wierszy. Artystka pisze, ale 
także doskonale maluje. Jej obrazy 
olejne były wystawiane już przed 
dwudziestu laty w kawiarni Teatru 
Impresaryjnego  we Włocławku. 
Miłość do rysunku i malarstwa 
wciąż jest, ale teraz więcej czasu 
w życiu i twórczości pochłania 
jednak poezja. Uczestnicy spotka-
nia autorskiego mieli okazję po-
dziwiać prace plastyczne artystki. 

– Sztalugi cały czas czekają 
w moim domu, ale teraz jestem 
zdecydowanie bardziej poetką niż 
malarką – mówi Anna Marcin-
kowska. – Bardzo dobrze myśli 
mi się w przestrzeni, przy muzyce. 
Nie lubię słuchać moich wierszy, 
ale jeżeli już, to bardziej podoba-
ją mi się te ostatnie. Cieszę się, że 
młodzież wybrała właśnie te. Fa-
scynuje mnie upływ czasu widzia-
ny oczami różnych pokoleń.

Uczestnicy spotkania wy-
słuchali poezji w interpretacji 
skępskiej młodzieży, ale także sa-
mej autorki. Lokalny patriotyzm, 
miłość do swojej małej ojczyzny 
i szacunek do osób ważnych wy-
czuwalny w takich wierszach jak 
„Dziadek Franciszek”, „Na przy-
kład cierpienie” czy „Nasz mały 
patriotyzm” był tematem do dłu-
giej rozmowy o twórczości i życiu. 

Na spotkanie z autorką przyszli 
mieszkańcy miasta i gminy w róż-
nym wieku, od młodzieży po se-
niorów, każdy z nich otrzymał od-
powiedź na nurtujące go pytania. 
Uczniów zainspirowała podziel-
ność talentu gościa, z jednej strony 
poezja, z drugiej malarstwo, rysu-
nek wzbogacony o gra�kę kompu-
terową.

– Czy pisze pani tylko wiersze, 
czy może też opowiadania? – do-
pytywali młodzi uczestnicy spo-
tkania. – Czy wydarzenia z życia 
inspirują do pisania poezji? Kto 
jest pani wzorem poety? Dlaczego 
pani pisze? Jaki wiersz jest pani 
ulubionym?

– Prozę też zaczęłam pisać, ale 
opublikowanie jest wciąż przede 
mną – wyjaśnia Anna Marcin-
kowska. – Moim guru jest Wiesław 
Myśliwski, ten typ pisania tra�a do 
mnie. W mojej prozie musiałyby 
występować osoby, które bardzo 
dobrze znam, a nie wszyscy by się 
na to teraz zgodzili. Ja po prostu 
nie potra�ę pisać o �kcji i nie tego 
nigdy nie robię. Dlatego muszę 
odczekać.

Organizatorem spotkania au-
torskiego była Miejsko–Gminna 
Biblioteka Publiczna w Skępem. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Poezję Anny Marcinkowskiej czytała skępska młodzież

Władze Skępego przygotowały dla gościa upominki z logo gminy; na zdj. z lewej 
dyrektor biblioteki Urszula Małkiewicz, wiceburmistrz Jerzy Kowalski i Anna 

Marcinkowska

W turnieju recytatorskim 
najlepsi byli Monika Witkowska 
i Marcin Detmer z Liceum Ogól-
nokształcącego w Lipnie oraz 
Krystian Radke z Zespołu Szkół  
w Skępem. Z kategorii „Teatru Jed-

nego Aktora” do rejonowego etapu 
przeszła Julia Bytner, a z turnieju 
„Wywiedzione ze słowa” Chry-
stian Ostolski. Kolejne zmagania  
odbędą się we Włocławku.

Tekst i fot. (MaJ)

Uczestnicy 57. Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego.

      Lipno

Dzieło Roku dla
Bartka Borkowicza
W piątek w kinie „Nawojka” rozstrzygnięto konkurs Dzieło 
Roku  2011.  Nagrodę  Grand  Prix  otrzymał  Bartosz  Borko-
wicz, który startował w kategorii fotografia i multimedia.  

Jury, w skład którego weszli 
profesor Marian Stępak, doktor 
Witold Jurkiewicz oraz literat Woj-
ciech Łęcki długo obradowało nad 
werdyktem. W kategorii rysunek 
i gra�ka pierwsze miejsce zajęła 
Anna Olszewska, drugie Kamila 
Jaglińska. Pierwsze miejsce wśród 
malarzy dla Piotra Góreckiego, 
kolejne dla Stanisława Głowackie-
go i Marty Turskiej-Grochockiej. 
Wyróżnienia otrzymali Krzysztof 
Wiśniewski i Jarek Kowalski.

W kategorii rzeźby tryumfo-

wała Monika Rupar-Zawadzka, 
wyróżnienie zdobył Piotr Górec-
ki.

Najwyżej oceniono zdjęcia 
Dagmary Lewandowskiej, za nią 
uplasowali się Monika  Matysiak 
oraz Łukasz Zglenicki. Wyróżnie-
nia dla Karola Ramzy i Anny Wę-
sierskiej.

Za słowo pisane doceniona 
została Małgorzata Pawłowska, 
wyróżnieni Miłosz Zawadzki 
i Oliwia Bagińska.

Tekst i fot. (MaJ)

Bartek Borkowicz odbiera nagrodę za Dzieło Roku 2011
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Einstein w szkołach
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W ubiegły poniedziałek uczniowie i dyrektorzy gimnazjów 
z Sumina, Radomic i Tłuchowa podsumowali projekt edu-
kacyjny  „Za  rękę  z  Einsteinem”.  Spotkanie  uczestników 
programu z trzech województw odbyło się w Gdańsku.  

      Wielgie

Wyśpiewali nagrody
Pod koniec marca uczniowie ze szkół gminy Wielgie zaprezentowali swoje wokalne umie-
jętności podczas Piątego Gminnego Konkursu Poezji Śpiewanej „Co nam w duszy gra”. 
Wygrali  Adrian Bryszewski  i  Agata Markowska,  oboje  ze  Szkoły  Podstawowej w Wiel-
giem. Trzy gimnazja w powiecie 

lipnowskim zakończyły realizację 
programu edukacyjnego „Za rękę 
z Einsteinem”. Podsumowanie 
czteroletniej przygody z nauką od-
było się na Politechnice Gdańskiej, 
w głowach uczniów i nauczycieli 
pozostały bogate doświadczenia 
i wiedza, a w szkołach pomoce na-
ukowe.

Projekt „Za rękę z Einsteinem”, 
prowadzony w latach 2008-2012, 
adresowany był do uczniów gim-
nazjów wiejskich  z województw 
pomorskiego, kujawsko-pomor-
skiego oraz warmińsko-mazur-
skiego i miał na celu rozwijanie 
kompetencji kluczowych w za-
kresie matematyki, �zyki, chemii 
i języków obcych. W ramach pro-
jektu gimnazjaliści z Radomic, 
Sumina i Tłuchowa uczestniczyli 
w zajęciach pozalekcyjnych oraz 
cyklicznych pokazach prowadzo-
nych przez studentów Politechniki 
Gdańskiej i Uniwersytetu Techno-
logiczno-Przyrodniczego w Byd-
goszczy. 

– Nasi uczniowie mieli szan-
sę brać udział w zajęciach prowa-
dzonych na wyższych uczelniach,  
festiwalach nauki, a także  w wy-
cieczkach edukacyjnych, z których 
szczególnie atrakcyjne były inter-
dyscyplinarne warsztaty naukowe  
na zamku w Gniewie – opowia-
da Bożena Grabowska, dyrektor 
gimnazjum w Suminie w gminie 
Kikół. – Był to bardzo ważny pro-
gram, realizowany przez trzy gim-

nazja z powiatu lipnowskiego. 
26 marca w auli Politechniki 

Gdańskiej odbyła się konferen-
cja podsumowująca organizowa-
ny przez tę uczelnię projekt „Za 
rękę z Einsteinem”. Wzięli w niej 
udział zarówno uczniowie, jak 
i nauczyciele z wielu szkół z trzech 
województw, wśród nich także 
dyrektorzy trzech szkół z powia-
tu lipnowskiego, uczestniczących 
w tym przedsięwzięciu edukacyj-
nym: Jolanta Kruszyńska - dyrek-
tor Zespołu Szkół im. Marii Ko-
nopnickiej w Radomicach, Bożena 
Grabowska - dyrektor Publicznego 
Gimnazjum w Suminie oraz  Kazi-
mierz Winnicki - dyrektor Gim-
nazjum im. Ziemi Dobrzyńskiej  
w Tłuchowie. 

– Z ogromną radością przyję-
łam informację, że uczniowie PG 
w Radomicach zostali ponadto 
wytypowani do udziału w szkole 
letniej w ramach Dni Bałtyckich – 
mówi dyrektor Kruszyńska.

Istotnym elementem projek-
tu było również wspomaganie 
nauczycieli w zakresie kreowa-
nia nowatorskich rozwiązań me-
todycznych poprzez seminaria 
i warsztaty prowadzone przez 
wykładowców akademickich.  Po-
nadto, dzięki uczestnictwu w pro-
jekcie, gimnazja wzbogaciły swoją 
bazę dydaktyczną o wartościowe 
pomoce naukowe, tablice interak-
tywne, laptopy, projektory,  pro-
gramy multimedialne.     

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

Delegacja z naszego powiatu na konferencji w stolicy

Zmagania uczestników oce-
niało jury w składzie: Halina 
Sztypka, Grzegorz Augustynowicz, 
Arkadiusz Świerski. Zdaniem ko-
misji, poziom wykonawców był 
bardzo wysoki. Dzieci startowały 
w dwóch kategoriach: klasy I-III  
i klasy IV-VI. W młodszej czoło-
we miejsca zajęli Adrian Bryszew-
ski (SP Wielgie), Jakub Zawadzki 
(SP Czarne) i Hanna Korycka (SP 
Zaduszniki). Wyróżnienia tra�-
ły do Magdaleny Czachowskiej 
oraz Pauliny Witkowskiej (obie 
SP Wielgie). Wśród starszych naj-
lepsze były Agata Markowska (SP 
Wielgie), Ewelina Grzankowska 
(SP Wielgie) i Anna Nodzak (SP 
Zaduszniki). Nagrody specjalne 
odebrały Maria Smolińska (SP 
Czarne) oraz Patrycja Celmer (SP 
Wielgie). Wyróżnienie dla Wikto-
rii Bryszewskiej (SP Wielgie).

Konkurs przygotowała na-

uczycielka Szkoły Podstawowej 
im. M. Kopernika w Zadusznikach 
Ewa Sobczak, a patronat nad nim 
objął wójt Tadeusz Wiewiórski. 

Organizatorzy dziękują za wspar-
cie imprezy sponsorom i fundato-
rom nagród.

(aba), fot. nadesłane

      Wielgie

Znają się na bezpieczeństwie
W środę w Szkole Podstawowej im. Mikołaja Kopernika w Zadusznikach odbył się Gminny 
Turniej Bezpieczeństwa w Ruchu Drogowym. Wystartowały dwie drużyny.

Jury uhonorowało laureatów

W rywalizacji indywidualnej 
I miejsce zajął uczeń z SP w Wiel-
giem Radosław Czubakowski, II 
miejsca zajęli ex aequo: Damian 
Przybyszewski (SP Zaduszniki), 
Hubert Augustyniak (SP Wielgie), 
Kacper Kosowski (SP Wielgie).

W rywalizacji drużynowej 
I miejsce zajęła drużyna SP Wiel-
gie. Będzie ona reprezentować 
gminę w turnieju powiatowym, 
który odbędzie się w Tłuchowie. 
Drużyny zaprezentowały bardzo 
wysoki poziom wiedzy i umiejęt-
ności.

(ak), fot. nadesłane

      Lipno

Nordic walking z burmistrzem
W najbliższą środę w samo południe na Bulwarze Poli Negri odbędzie się  inauguracja 
lipnowskiego Roku Aktywności Seniorów. Organizatorem akcji jest włodarz Lipna Janusz 
Dobroś oraz Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji.

Wspólne zdjęcie na zakończenie zmagań

O tym, że sport to zdrowie, nie 
trzeba nikogo przekonywać. Z do-
świadczenia wiemy natomiast, że 
zastosowanie idei w praktyce nie 
wygląda już tak optymistycznie. 
Do akcji wkracza więc burmistrz 
i lipnowski ośrodek sportu, a za 
cel stawiają sobie rozbudzenie du-
cha sportowego w mieszkańcach 
miasta i zachęcają seniorów do 
udziału w imprezach sportowo–

rekreacyjnych w Roku Aktywno-
ści Seniorów. 

Inauguracja Roku Aktywności 
Seniorów odbędzie się 11 kwietnia 
na Bulwarze Poli Negri o godzinie 
12. W programie przewidziano 
przemarsz seniorów z kijkami nor-
dic walking z bulwaru na miejskie 
boisko wielofunkcyjne orlik przy 
ulicy Szkolnej oraz gimnastykę re-
kreacyjną pod okiem instruktora. 

A że nie samym sportem człowiek 
żyje, to na uczestników aktywnej 
poświątecznej środy czeka wio-
senny poczęstunek na świeżym 
powietrzu.  

Organizatorem akcji jest bur-
mistrz Janusz Dobroś oraz Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Lip-
nie.       

Lidia Jagielska 
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      Kikół

Finał „Dnia Patrona Szkoły”
Aż pięć konkursów przygotowała Szkoła Podstawowa w Kikole dla swoich uczniów z okazji 
święta patrona. Program obchodów był bardzo bogaty.

W środę w sali dawnego 
Gminnego Ośrodka Kultury od-
była się gala �nałowa obchodów 
„Dnia Patrona Szkoły”. Opieku-
nem kikolskiej podstawówki jest 
Ignacy Antoni Zboiński.   

Ogłoszono �nał konkursu 
wiedzy  „Czasy Patrona i dal-
sze”. Na scenie na pytania ust-
ne i pisemne odpowiadało 12 
najlepszych uczniów, po dwóch 
z każdej klasy, wyłonionych w eli-
minacjach. Najlepiej poradziła so-
bie Aneta Okońska z VI a, przed 
Wojciechem Wasilewskim z VI b 
i Sarą Kowalską z V a.

W konkursie plastycznym  dla 
klas 0–III i IV-VI pt. „Patron na-
szej szkoły” w kategorii młodszej 
laureatkami zostały Amelia Zna-
niecka z 0 a, Maja Nowatkowska  
z II a i Katarzyna Nadrowska z II 
a. Wśród starszych najładniejsze 
prace wykonały Natalia Insadow-
ska z VI a, Sara Kowalska z V 
a i Kinga Różańska z V b. 

Nagrody otrzymali również 

ci, którzy prawidłowo rozwiązali 
krzyżówkę „Nasza mała Ojczy-
zna”: Zuzanna Furmańska z VI b, 
Maciej Marunowski z V a, Klaudia 
Szczepaniak z V a, Aneta Okońska 
z VI a, Patryk Czerwiński z V b 
i Natalia Puchalska z IV a. 

Szkoła zorganizowała też 
zmagania dla miłośników pięknej 
mowy. W „Konkursie Recytator-
skim Twórców Ziemi Dobrzyń-
skiej” zwyciężyła Patrycja Kamiń-
ska z VI b, wyprzedzając Angelikę 
Wasilewską z klasy V b i Sarę Mar-
cinkowską z klasy VI b.

Amatorzy technik multime-
dialnych mieli okazję pochwalić się 
swoimi umiejętnościami w kon-
kursie na prezentację „O patronie 
szkoły”. Tu najlepszymi okazali się: 
Natalia Insadowska z VI a, Adrian 
Kowalski z VI b, Jakub Kuczkow-
ski z VI b, Aneta Okońska z VI a, 
Natalia Stańczyk z VI b, Agnieszka 
Witkowska z VI a. 

Nagrody ufundowali wójt 
gminy i dyrekcja szkoły.

Organizatorami �nału obcho-
dów „Dnia Patrona Szkoły” byli 
Marek Smużyński i Józef Mysz-
kowski. W komisji konkursowej 
zasiedli Magdalena Znaniecka, 
Mirosława Blachowska, Marek 
Smużyński.

(aba), fot. nadesłane

Laureaci zmagań recytatorskich – w imieniu młodzieżowej komisji konkursowej dyplomy wręczył Jakub Kuczkowski

To oni, w drodze losowania, wygrali nagrody za rozwiązanie krzyżówki

W komisji zasiedli Magdalena Znaniecka, Mirosława Blachowska, 
Marek Smużyński

Nagrodzeni za najlepsze prezentacje multimedialne z wicedyrektor Małgorzatą Jankowską

Finaliści konkursu wiedzy zmagali się na scenie

Zwycięzcy konkursu wiedzy o patronie odebrali nagrody z rąk Anny Baranowskiej

Żywiołowy doping publiczności
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       Skępe

Wielkie małe talenty
W  miniony  wtorek  sala  główna  Centrum  Kulturalno–Oświatowo–Rekreacyjnego  zamie-
niła  się w  scenę  teatralną. Wystąpiło  ponad  30 młodych  artystów  ze wszystkich  szkół 
i przedszkoli działających w gminie Skępe. Najlepsi zaprezentują się miłośnikom teatru 
14 kwietnia podczas koncertu „Na powitanie wiosny”.

W ubiegły wtorek na całym 
świecie obchodzony był Między-
narodowy Dzień Teatru, doznań 
artystycznych nie brakowało także 
w Skępem. Na scenie w Centrum 
Kulturalno-Oświatowo-Rekre-
acyjnym wystąpiło ponad 30 mło-
dych aktorów. Najmłodszy miał lat 
6, najstarszy 13 i dlatego komisja 
konkursowa oceniała artystów 
w trzech kategoriach wiekowych.

– Przegląd twórczości teatral-
nej „Mam talent” odbywa się już 
po raz dziewiąty, za rok będziemy 
obchodzili jubileusz i mam nadzie-

ję, że wtedy wystąpi przed nami 
jeszcze więcej młodych talentów – 
mówi pomysłodawczyni konkur-
su Ewa Jastrzębska. – Jest to nasz 
pomysł autorski, skierowany do 
dzieci szczególnie uzdolnionych 
w tej dziedzinie. Nieprzypadkowo 
spotykamy się właśnie 27 marca.

Wszystkie występy bacznie 
obserwowali nauczyciele i opieku-
nowie młodych aktorów, ale przede 
wszystkim jury w składzie: Krysty-
na Kowalska, Urszula Małkiewicz, 
Jerzy Kowalski i Janusz Kozłowski. 
Laureaci przeglądu „Mam talent” 

wystąpią przed szerszą publiczno-
ścią podczas skępskiego koncer-
tu „Na powitanie wiosny”, który 
odbędzie się 14 kwietnia o godz. 
16.00 w siedzibie Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Skępem.    

Organizatorem konkursu 
„Mam talent” było CKOR, nad 
przygotowaniem i przebiegiem 
rywalizacji młodych skępskich 
artystów czuwały Ewa Jastrzębska 
i Karolina Maćkiewicz. Patronat 
nad imprezą objęła rada miasta.

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Reprezentacja Szkoły Podstawowej w Wólce; od lewej: Oliwia, Alicja, Natalia, Kacper, Kacper i Julka

Natalia w utworze „Murzynek Bambo”
Agatka (kl. I SP w Skępem) zachwyciła 

zebranych charakteryzacją
Wiktoria z zerówki w Czermnie to 

najmłodsza aktorka tego przeglądu

Aleksandra ze SP w Łąkiem przyjmowała gratulacje za występ i odpowiedzi na jej 
pytanie „…czy ta kwoka była dobrze wychowana?”

Był też zgrany duet aktorski, częstujący czekoladkami – Sylwia i Agatka z Łąkiego

Występy aktorskie oceniało jury; od lewej Janusz Kozłowski, Krystyna Kowalska, 
Urszula Małkiewicz i Jerzy Kowalski

Skupienie towarzyszyło ostatnim chwilom przed występem
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       Dopłaty

Dostał, kto chciał
75 tysięcy złotych – na tyle mogą liczyć młodzi rolnicy, któ-
rzy zdecydują się przejąć gospodarstwo po swoich rodzi-
cach.

      Nawożenie

Łąka potrzebuje chemii
Około 20 proc. użytków rolnych w Polsce to łąki i pastwiska. Rośliny łąkowe również wy-
magają nawożenia, a zabieg ten nie należy do najłatwiejszych.

Do wytworzenia plonu siana 
na poziomie około 6 t/ha roślin-
ność runi pobiera z gleby około 
100–120 kg azotu (N), 120–150 
kg tlenku potasu (K2O), 30–50 kg 
tlenku fosforu (P2O5), 60–80 kg 
wapnia (Ca) i 12–15 kg magnezu 
(Mg). W przypadku łąk, składniki 
te należy w całości zwrócić poprzez 
nawożenie, aby utrzymać poziom 
plonowania. Na pastwiskach o ca-
łodobowym wypasie bydła w se-
zonie pastwiskowym do gleby po-
wraca z odchodami zwierząt około 
10 proc. azotu, 30–40 proc. fosforu 
i 70 proc. potasu ze zjedzonej przez 
zwierzęta paszy.

Z danych statystycznych wyni-
ka, że średnie plony siana uzyskane 
z łąk wynosiły 48,3 dt, a z pastwisk 
34,8 dt/ha. Rezultaty te świadczą 
o niezbyt efektywnym wykorzy-
staniu naturalnych źródeł pasz. 
Przyczyną takiego stanu są zwykle 
ograniczone nakłady na racjonal-
ne zagospodarowanie trwałych 
użytków zielonych, w tym ich na-
wożenie. Na glebach suchych lub 
okresowo podmokłych pobieranie 
składników jest trudniejsze, a przy-
rosty plonu w wyniku nawożenia 
mniejsze. W takich warunkach 
najefektywniejsze jest wczesno-
wiosenne nawożenie runi, bo jego 

Dotacje w wysokości 75 tys. 
zł otrzyma 1318 osób z całego 
kraju. Jak poinformowała Agen-
cja Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa, pomoc będzie 
przyznawana w kolejności wyni-
kającej z utworzonego dla całego 
kraju rankingu wniosków. Miej-
sce wniosku w rankingu zależy 
od liczby punktów przyznanych 
za powierzchnię gospodarstwa, 
wykształcenie wnioskodawcy oraz 
stopę bezrobocia w powiecie.

W tej edycji programu „Uła-
twianie startu młodym rolnikom” 
wystarczy pieniędzy dla wszyst-
kich tych, którzy złożyli popraw-
nie wypełniony wniosek i speł-
nili wszystkie wymogi konieczne 
do otrzymania wsparcia. Inaczej 

było w latach ubiegłych, gdy część 
wniosków została odrzucona. Do-
tychczas pomoc z Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich 2007-
2013 została przyznana dla ponad 
16,2 tys. młodych rolników. Tylko 
w ubiegłym roku dotacje dostało 
12 tys. osób.

O 75 tys. zł może się starać 
rolnik, który nie ukończył 40 lat 
i planuje gospodarowanie lub już 
gospodaruje na własny rachunek. 
Warunkiem uzyskania pieniędzy 
jest posiadanie wykształcenia rol-
niczego. W przypadku, gdy rolnik 
go nie ma, będzie musiał zdobyć 
odpowiednie kwali�kacje w ciągu 
trzech lat.

(pw)

efektywność podnoszą pozimowe 
zapasy wody.

Siano łąkowe dobre pod wzglę-
dem pokarmowym dla przeżuwa-
czy powinno zawierać w suchej 
masie: 11,25 proc. białka (1,8 proc. 
N); 0,28 proc. P; 1,66 proc. K; 0,71 
proc. Ca; 0,24 proc. Mg; 0,19 proc. 
Na. Z kolei dobra pasza pastwisko-
wa powinna charakteryzować się 
następującą zawartością składni-
ków w suchej masie: 2,5 proc. N; 
0,32 P; 2,10 K; ok. 10 proc. popiołu. 
Zawartości te stanowią podstawę 
do wyliczenia potrzeb pokarmo-
wych łąki i pastwiska w zależności 
od spodziewanego plonu surowe-
go.

Gdy na łące przeważają rośliny 
motylkowe, niepotrzebne jest na-
wożenie azotem. Azot jest niezbęd-
ny w przypadku runi z przewagą 
traw szlachetnych, jednak dawka 
tego składnika nie powinna prze-
kraczać na trwałych użytkach zie-
lonych rocznie 120 kg N/ha. Azot 
jest nawozem plonotwórczym. 
Przedłuża wegetację traw i to jest 
jego wielką zaletą. Wadą azotu jest 
krótki czas jego działania.

Gdy zależy nam na utrzyma-
niu dużego udziału roślin motyl-
kowatych w runi (20–30 proc.), nie 
powinno się stosować więcej niż 60 

kg N/ha w roku, a gdy w mieszance 
jest duży udział koniczyn, azot za-
leca się stosować dopiero po zbio-
rze pierwszego pokosu. Podsta-
wową formą nawozów azotowych, 
wnoszonych wiosną, jest saletra 
amonowa lub wapniowa oraz sale-
trzak, a w późniejszych terminach 
również mocznik.

Drugim ważnym składnikiem 
nawożenia łąk i pastwisk jest fosfor. 
Jego wadą jest niska przyswajalność 
przez rośliny oraz niska ruchliwość 
w glebie. Ze względu na to najle-
piej zasilać glebę fosforem wiosną 
lub jesienią w jednej dawce na cały 
rok.

Przeciwieństwem fosforu jest 
potas, który charakteryzuje szybkie 
przyswajanie przez rośliny i duża ru-
chliwość. Nawet jeśli w glebie znaj-
dzie się go za dużo, rośliny mogą go 
kumulować. W przeciwieństwie do 
fosforu, nawożenie potasem powo-
duje duże zmiany zawartości tego 
składnika w paszy, dlatego dawki 
nawozów potasowych powinny być 
precyzyjnie określone dla konkret-
nych warunków uprawy. Przecięt-
nie na łąki zaleca się stosować potas 
w dwóch dawkach: wiosennej i po 
pierwszym lub drugim pokosie, 
w ilości po 50–60 K2O kg/ha.

Piotr Wołyński

      Uprawa

Rzepak jary po ozimym
Plantatorzy rzepaku ozimego, który nie ma już szansy odbić, co jest skutkiem niekorzyst-
nej pogody zimą, mogą szukać ratunku w jarej odmianie tej rośliny.

Wiosenne odmiany rzepaku 
nie cieszą się w Polsce popularno-
ścią, bo osiąga się z nich o około 35-
40 proc. niższe plony, ale w porów-
naniu z ozimymi lepiej sobie one 
radzą ze szkodliwym działaniem 
chwastów, jak również wymagają 
o ok. 30 proc. niższego nawoże-
nia. Nie bez znaczenia dla popra-

wy opłacalności uprawy rzepaku 
jarego jest fakt, że jare odmiany są 
w mniejszym stopniu narażone na 
porażenie chorobami grzybowymi. 
Zaletą jest również krótki okres we-
getacji – sieje się w kwietniu, a zbie-
ra w sierpniu. Rzepak jary jest po-
nadto bardzo dobrym przedplonem 
dla zbóż ozimych. Według Instytutu 

Ekonomiki Rolnictwa i Gospodar-
ki Żywnościowej, w 2011 r. rzepak 
w Polsce uprawiano na powierzchni 
774 tys. ha, z czego ponad 93 proc. 
zajmowały odmiany ozime. Średni 
plon rzepaku ozimego został osza-
cowany na 22,9 dt/ha, a jarego – na 
18,5 dt/ha.

(pw)

       Hodowla

Praktyka a technika
Jeden z naszych czytelników ma wątpliwości związane Ê
z wymaganiami Unii Europejskiej, dotyczącymi utrzymania 
młodych prosiąt. Chodzi o warunki stwarzane prosiętom po 
porodzie.

Jednym z elementów minimal-
nych wymagań cross-compliance 
jest zapewnienie warunków do-
brostanu zwierząt. Zasady te do-
tyczą także utrzymania młodych 
prosiąt oraz loch. Rzeczywiście, 
często nowoczesne metody spraw-
dzają się tylko w statystykach, 
a praktyka ma się nieco inaczej.

UE dopuszcza stosowanie kla-
tek i kojców.

Klatka porodowa jest wyposa-
żona w jarzmo ograniczające po-
wierzchnię poruszania się lochy, 
które pozwala zwierzęciu tylko 
na wstanie, położenie się i zro-
bienie kilku kroków w przód lub 
w tył. Taki typ utrzymania loch 
karmiących wymyślono, by ogra-
niczyć przygniatanie prosiąt przez 
matkę, zwiększyć ich przeżywal-
ność, plenność loch i w rezultacie 
poprawić efektywność produkcji. 
Należy zaznaczyć, że prawodaw-
stwo UE dopuszcza utrzymanie 
loch w okresie okołoporodowym 
i laktacji z ograniczeniem swobo-
dy ruchu. I jest to jedyny przypa-
dek, gdy można świniom ograni-
czać ruch.

Klatki porodowe mają sporo 
zalet. Najważniejsza to ogranicze-
nie śmiertelności zwierząt, ale tak-
że łatwiejsza ich obsługa, łatwość 
obchodzenia się z lochą i prosięta-
mi. Ale są także wady: locha prze-
bywająca w jarzmie często już na 
1-2 tyg. przed porodem, na skutek 
braku ruchu może mieć problemy 
w trakcie porodu.

Alternatywą dla klatek są 

kojce porodowe, w których lochy 
mogą swobodnie się poruszać. Ze 
względu na konieczność wygro-
dzenia części dla prosiąt, są one 
większe od klatek, zwykle mają 
powierzchnię 4-5 m kw.

Jak to wygląda w praktyce 
hodowlanej? Zestresowana, po-
irytowana ograniczeniem ruchu 
w jarzmie locha, w dodatku nie 
mogąca zobaczyć, gdzie są prosię-
ta, nadal stanowi dla nich zagroże-
nie. Zwłaszcza dla noworodków, 
które poruszają się jeszcze dość 
ślamazarnie i często kręcą się pod 
brzuchem stojącej matki w poszu-
kiwaniu wymienia. W ten sposób 
locha może łatwo nadepnąć na 
prosię lub położyć się na nim. Lo-
chy są w zdecydowanej większości 
bardzo opiekuńczymi i troskliwy-
mi matkami. Odchowując miot 
w kojcu porodowym, locha sama 
wybiera miejsce, w którym się kła-
dzie do karmienia lub odpoczyn-
ku. Kładzie się najpierw na brzu-
chu, a robi to bardzo ostrożnie.

Piotr Wołyński
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OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam dłużyce do słomy 542894380

----AUTA---KUPIĘ----CAŁE albo rozbite, 
dobrze płacę 501141042

AUTO – SKUP rozbite, zniszczone 510385843

Czyścik oferuje: pranie dywanów, tapicerek 
samochodowych, tapicerek pokojowych, 
dojazd gratis 604503599

Sprzedam dom 120m2 po kapitalnym remon-
cie działka 5600 m2 w miejscowości Uciąż. 
Stajnia 200 m2 3 garaże, łącznie 200 m2 tel. 
503596979

Sprzedam pszenice jarą tel. 602258529

Opiekunki Niemcy 662162137

Kupię każdego KAMAZA, skup poj. Cię-
żarowych, stan obojętny, transport Gratis! 
Wystawiamy zaśw. o złomowaniu pojazdów 
tel. 600934784 / 542802990

Kupię każdego OPLA do 95 r. o poj. 1.6, 1.8, 
2.0. Wystawiamy zaświadczenie o złomowa-
niu pojazdu. Transport Gratis! Tel. 600934784 
/ 542802990

Skup aut – płacimy najwięcej, złomowanie 
pojazdów, wystawiamy zaświadczenie, trans-
port gratis! Tel. 600934784 / 542802990

Sprzedam mieszkanie w centrum Lipna 54 m2 
784016229

Dom z zabudowaniami działka 30 ar lub 
więcej Piórkowo tel. 889091206

Wynajmę mieszkanie bezczynszowe 50 m2 
Karankowo 508464683

Pożyczki na zaświadczenie do 20000 zł Lipno 
ul. 3 maja 5 tel. 54 288 3424

-----AUTA----KUPIĘ-----całe albo rozbite 
dobrze płacę 501141042

Budowa domów wraz z przygotowaniem 
więźby dachowej, jej montażem i pokryciem 
- 661424263

Sprzedam Fiata Stilo Dynamic 1,8 16V. Rok 
Produkcji 2002. Stan bardzo dobry. 

Przebieg 127000. Telefon 668 771 105

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... oscarowy �lm „Rozstanie”, w reżyserii twórcy głośnego 
„Co wiesz o Elly?” Asghara Farhadiego. To opowieść o dwóch rodzinach, 
których losy w dramatyczny sposób splatają się ze sobą na skutek przy-
padkowego zbiegu okoliczności. Film w doskonały sposób łączy elementy 
thrillera i dramatu psychologicznego, trzymając w napięciu do nieoczeki-
wanego �nału.

Pierwsza scena. Nader i Simin siedzą przed sędzią, który ma podjąć 
kluczową dla nich decyzję - czy udzielić im rozwodu, czy nie. Simin chce 
odejść od męża, który nie chce wyjechać wraz z nią i z córką z Iranu. Ko-
bieta dostała wizę dla całej rodziny i mogłaby opuścić kraj, jednak Nader 
nie chce zostawić wymagającego opieki, schorowanego ojca. Choć słowo 
miłość nie padnie przez cały �lm, kobieta przyzna, że ma dobrego męża, 
który jest honorowym i uczciwym człowiekiem. Ten rozwód jest zatem za 
karę. To też taki trochę szantaż, który miałby sprowokować mężczyznę do 
podjęcia decyzji - wyboru kobiety i dziecka, nie ojca. Podczas tego wpro-
wadzenia para bohaterów nie przestanie ani na moment się kłócić, kamera 
będzie rejestrować tę wymianę zdań z perspektywy sędziego, który uzna 
argumenty za niewystarczające i nie udzieli rozwodu. Ale ta pierwsza sce-
na, prócz nakreślenia sytuacji między małżonkami, postawi nas w pozycji 
właśnie trochę takich sędziów. Tę rolę Asghar Farhadi przydzieli nam już 
na początku i nie zdejmie z nas tego obowiązku do końca �lmu. Postawi 
nas w ciekawym, ale trudnym położeniu - co my byśmy zrobili na miejscu 
sędziego, jaki byłby nasz wybór? Śledzimy losy bohaterów, nie mogąc jed-
noznacznie stwierdzić. Wachlarz wątpliwości (...).

„Rozstanie” to �lm niezwykle wyważony. Uniwersalny w swoim prze-
słaniu, świetnie obsadzony i zagrany, a przy tym skromny. Intymny ro-
dzinny dramat ukazuje złożoną irańską rzeczywistość, podziały społeczne 
i klasowe oraz przypisane im funkcje, zależności. To też �lm zestawiający 
ze sobą świat wartości mężczyzn i kobiet. Asghar Farhadi dokonał rze-
czy bardzo trudnej, ukazał delikatne różnice pomiędzy dumą, egoizmem, 
a tyranią oraz to jak dwie płcie rozumieją i rozgraniczają te pojęcia. Oby-
dwu stronom często się one mylą. To tragiczne w skutkach błędy, których 
konsekwencje spadają na innych, raniąc tych, których najbardziej kocha-
my, szanujemy, o których się boimy. Na nas ciąży odpowiedzialność mo-
ralna. Z taką łatwością oceniamy, wartościujemy, przypisujemy znaczenia, 
jednak w �lmie nie potra�my znaleźć rozwiązania dla problemów boha-
terów, pozostajemy bezradni wobec ich dramatu. Szczęśliwe zakończenie 
nie istnieje i Asghar Farhadi mówi o tym wprost. Prosty, ale przez to za-
skakujący i wymowny �nał �lmu jest prawdziwym, szczerym i uczciwym 
rozwiązaniem reżysera wobec widzów i wobec bohaterów. Symbolizuje 
nasze wspólne rozbicie, wewnętrzne rozdarcie.

Anna Serdiukow, stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... książkę „Oskar i pani Róża” Erica Emmanuela 
Schmitta. Oskar, dziesięciolatek chory na białaczkę, przez ostatnie 12 dni 
życia pisze listy do Pana Boga. Niewiele o Nim wie. Nawet nie zna Jego 
adresu, ale szybko odnajduje w Nim wiernego słuchacza. Mały Oskar nie 
rozumie, dlaczego dorośli boją się śmierci. Przecież śmierć nie jest niczym 
nadzwyczajnym. Żadną karą, żadną chorobą. Oskar o tym doskonale wie 
i dziwi się, że dorośli próbują wypchnąć śmierć ze swojego życia, że „za-
pominają, że życie jest kruche, delikatne, że nie trwa wiecznie. A wszyscy 
wokoło zachowują się, jakby byli nieśmiertelni.” To historia o tym, że war-
to pokochać nawet tych ludzi, którzy w pierwszej chwili wydają się być 
dziwaczni. Trzeba też mówić o swoich uczuciach, a przede wszystkim nie 
wolno się ich wstydzić. Tylko wtedy dowiemy się, czym tak naprawdę jest 
przyjaźń i miłość. I tylko wtedy przekonamy się, że świat wcale nie jest 
taki okrutny.

www.teatrslaski.art.pl

1.Technik mechanik CNC, hydraulik, spawacz(możliwość zakwaterowania, 
znajomość języka niemieckiego); Firma  „ISWALD” Sp. z o. o. Waldemar 
Karpiuk, Wałbrzych ul. Grodzka 50/18, tel. 724 648 328
2. Brukarz, płytkarz, murarz (miejsce pracy Wielgie); PW „Jumapol”, Fa-
bianki 76, tel. 509 962 668
3. Kierowca kat. B; Piekarnia Ciastkarnia A.M.B. Lipscy, Skępe ul. 1-go Maja 
21, tel. 54 287 83 73
4. Support strony internetowej; Netgigant Mateusz Sobczak, Rypin ul. 
Dworcowa, tel. 696 435 292
5. Spawacz-ślusarz; FUWK „KONWEKTOR”, Lipno ul. Wojska Polskiego 6,  
tel. 54 287 22 34
6. Pomoc kuchenna; Mini Bar Mira Kuciej, Stargard Szczeciński, Os. Za-
chód 318/15, tel. 509 844 887
7. Pracownik obsługi maszyn stolarskich; PPHU Janusz Ostrowicki, Jasień 
53 (gmina Tłuchowo), tel. 54 287 64 68
8. Sprzedawca na stacji paliw; KAMA Kowalski, Rumunki Skępskie, tel. 54 
287 75 78
9. Kierowca samochodu ciężarowego, kat. C+E; Prywatna Firma Transpor-
towa Krzysztof Kilanowski, Lipno ul. Górna 35, tel. 603 778 324
10. Technolog produkcji naczep; „Kuca” sp. z o. o. Kuca Damian, Stargard 
Szczeciński ul. I Brygady 35, tel. 510 006 430
11. Operator ładowarki-obsługa wózka widłowego; OSTKAM sp. z o.o, Ja-
sień 53 (gmina Tłuchowo), tel. 54 287 64 68
12. Elektryk-Pneumatyk, dozorca (mile widziana grupa inwalidzka), han-
dlowiec (bardzo dobra znajomość j. angielskiego), spawacz metodą MIG 
MAG; Firma Skibicki Technika Transportowa sp. z o. o., Skępe, tel. 54 287 
72 97, 693 348 329 (CV proszę przesyłać na adres: justyna.grebicka@wup.
torun.pl)
13. Piekarz piecowy lub ciastowy (Piekarnia Ciastkarnia „Karolina”, Lipno 
ul. Jastrzębska 17, tel. 54 287 39 96) 

OFERTY PRACY W SIECI EURES

Austria: dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji 
gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz 
budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, pracownik leśny, brukarz/
glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: post-doktorant – badania materiałowe (昀椀zyczne i chemiczne wła-
ściwości materiałów), post-doktorant – badania materiałowe (biotechno-
logia), post-doktorant – testowanie i projektowanie maszyn w laborato-
rium hydrodynamicznym, post-doktorant – badania materiałowe (ocena 
nanowarstw), post-doktorant – badania materiałowe (mechanika płynów), 
post-doktorant – badania materiałowe (procesy chemicznego odkażania), 
post-doktorant – competitive engineering (control of electrical drives and 
servo mechanism), napędy elektryczne i serwomechanizmy, post-dokto-
rant – competitive engineering (chip technology and processes), procesy 
i technologie cięcia, post-doktorant – badania materiałowe (zastosowanie 
nanomateriałów), post-doktorant – competitive engineering (advanced 
industrial technologies), zaawansowane technologie przemysłowe, ope-
rator wytaczarko–frezarki poziomej, operator CNC (frezarki), pracownik 
badawczy/specjalista procesów membranowych
Dania: animator rozrywki, manager rozrywki, animator dziecięcy, animator 
sportowy, instruktor zumby, hostessa, tancerz (praca w Grecji i Hiszpanii),  
lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Estonia: lekarz dentysta 
Finlandia: pracownik na farmie drobiu i trzody chlewnej, spawacz (metoda 
121, 141, 136)
Francja: kucharz/kucharka, pracownicy do obsługi parku (Disneyland), 
recepcjonista (Disneyland), sprzedawca (Disneyland), barman/barmanka 
(Disneyland), kelner/kelnerka (Disneyland), kucharz/kucharka (Disney-
land), krojczy/krojcza
Hiszpania: programista JAVA, animator czasu wolnego, animator kultury
Holandia: wszechstronny pracownik do pracy przy owocach, brygadzista 
na farmie, asystent w supermarkecie, pracownik produkcyjny
Irlandia: programista aplikacji internetowych, osoba do badań terenowych 
(praca w Polsce), wykrawacz
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX 
Niemcy: pracownicy do załadunku aut na statki, kierowca testowy, inży-
nier – budowa maszyn, kucharz/kucharka, pracownik domowej opieki 
osobistej, pomocnik w kuchni i przy sprzątaniu, agent/ka ds. sprzedaży 
i zakupów, pielęgniarz/pielęgniarka, instalator urządzeń elektrycznych, la-
kiernik samochodowy, spawacz TIG, elektryk, ślusarz, hydraulik, spawacz 
TIG  MAG, montaż instalacji sanitarnych i grzewczych, elektryk, kierowca 
zawodowy C+E, kierowca samochodów ciężarowych z przyczepą, kierow-
ca ciężarówki, mechanik samochodowy, elektryk, elektromonter, inżynier 
hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. projektowania 
statków, pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan surowy)
Norwegia: specjalista IT (JAVA developer/software Engineer), operator 
CNC, operator CNC, inżynier mechanik
Wielka Brytania: szwaczka ubraniowa, obsługa obcinarki do piany, kroj-
czy/krojcza, spawacz przy montażu stali konstrukcyjnej, monter płyt ka-
dłuba, obsługa podajnika stali, spawacz budowlany MIG, spawacz stali 
konstrukcyjnej, pielęgniarz/pielęgniarka (zarejestrowany/a w Nursing and 
Midwifery Council), operator CNC, operator noża taśmowego, operator 
CNC/tokarz/frezer, tokarz CNC/frezer, CNC tokarz/frezer, frezer CNC, 
obróbka skrawaniem – koła zębate, operator prasy krawędziowej, CNC 
tokarz, frezer CNC/programista/operator, pielęgniarka/pielęgniarz, rzeź-
nik – wykrawacz, tapicer, opiekun osób starszych, przedstawiciel serwisu 
obsługi klienta, przedstawiciel wsparcia technicznego, agent sprzedaży 
rezerwacji hoteli, mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, opera-
tor prasy krawędziowej
Włochy: animatorzy czasu wolnego (również instruktorzy), pracownicy 
obsługi barów i restauracji

R E K L A M A



Czwartek, 5 kwietnia 2012
18 www.cli.info.plInformator/Horoskop

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 5 kwietnia – 11 kwietnia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Urozmaicony czas – 
spotkasz wielu ludzi, 

zawrzesz nowe zna-

jomości, będą też interesujące nowiny. 
Mogą Ci przyjść do głowy oryginalne, 
twórcze pomysły, które – co ważne – będą 
mieć szanse realizacji jeszcze w pierwszej 
połowie roku. Jeśli wykonujesz wolny za-
wód, kwiecień to najlepszy miesiąc na za-
wodowy rozwój lub awans. A więc zakasaj 
rękawy i do roboty!

Ryby (20.02.-20.03.)
Pomyślny tydzień – dobre 
zdrowie, życzliwi ludzie wo-
kół, miłe zaproszenia i nowe 
perspektywy. Niewykluczone, 
że zaczniesz razem z innymi 

planować wydarzenia, na które już teraz 
będziesz się cieszyć – daleką podróż do 
egzotycznych miejsc, obejrzenie ciekawego 
przedstawienia w teatrze lub dobrego filmu 
w kinie. To wszystko sprawi, że ogarnie Cię 
przyjemne ożywienie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Do połowy tygodnia dzia-
łaj energicznie, załatwiaj 
ważne sprawy, przedstawiaj 
swoje pomysły i plany. Je-
żeli teraz przypada termin 

rozstrzygnięć sądowych czy administra-
cyjnych, możesz być spokojny – wszystko 
ułoży się po Twojej myśli. Później będziesz 
mógł pozwolić sobie na dłuższy wypoczy-
nek, kilkudniowy wypad. Dobrze Ci to zrobi, 
zregenerujesz się.

Rak (22.06.-22.07.)
Najbliższy tydzień będzie 
dobrym okresem dla spraw 
związanych z wykonywa-
nym zawodem bądź nauką. 
Wszystko ułoży się po Two-

jej myśli, Twoje umiejętności i wiedza będą 
dobrze ocenione i docenione. Jeśli chcesz 
zmienić pracę, rozpocząć naukę, to dobry 
czas, by wysłać dokumenty aplikacyjne, 
umawiać się na rozmowy, zapoznać się z pro-
gramem kursów.

Lew (23.07.-23.08.)
Powinno Ci teraz, choć na 
pewien czas, przybyć ma-
terialnych dóbr. Wzrośnie 
stan konta bankowego, 
może korzystnie kupisz coś 

wartościowego. To sprzyjający czas, by 
wymienić samochód, meble, a nawet na-
być mieszkanie. Okazji nie będziesz musiał 
długo szukać, bo same się pojawią. Na 
tych działaniach skupi się teraz cała Twoja 
energia.

Waga (23.09.-22.10.)
Sprawy trudne odłóż na 
czas po połowie tygo-
dnia, wcześniej zajmij 

się codziennymi obowiązkami, zadbaj też 
o swoje zdrowie i o wygląd. Przesilenie wio-
senne daje Ci się we znaki. Żyjąc teraz spo-
kojnie, zyskasz więcej, niż przypuszczasz. 
Niebawem będziesz mogła osiągnąć zamie-
rzone cele. W Twoim życiu pojawi się osoba, 
która służyć Ci będzie realną pomocą.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Przypływ uczuć i senty-
mentów – będziesz mieć 
wrażenie, że wiosna Cię 
rozpieszcza. Zacieśnisz ist-
niejące więzi osobiste, a je-

śli dotąd byłeś samotny, nawiążesz nowe. 
Życie nabierze barw, zapragniesz radości, 
odrobiny luksusu, czasu tylko dla siebie. 
Znajomi nie będą Cię poznawać, mile ich 
zaskoczysz i zadziwisz.

Strzelec (23.11.-21.12.)
W pierwszej połowie tygodnia 
postaraj się nie przesadzać 
z pracą, wysiłkiem fizycz-
nym, a po świętach również 

z nadmiarem rozrywek. Nie powinieneś się 
teraz forsować i brać zbyt dużo obowiązków 
na swoje barki. Dbaj o zdrowie, unikaj – na 
ile się da – przeziębień i wszelkich urazów. 
Niedługo poczujesz się lepiej i rzucisz się 
w wir życia towarzyskiego.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Będziesz musiał teraz sku-
pić się na sprawach bli-
skich Ci osób i odsunąć 
na dalszy plan swoje dą-
żenia. Nie będzie to łatwe, 

ale dasz sobie radę i sprawdzisz się w tej 
sytuacji. Jeśli jesteś osobą bardzo młodą, 
będzie to dla Ciebie poważna próba samo-
dzielności, z której wyjdziesz zwycięsko. 
Możesz też wkrótce przeprowadzić ważną 
rozmowę, od której wiele zależy.

Byk (21.04.-21.05.)
Nie będziesz narzekać na 
nudę, czeka Cię wyjątko-
wo urozmaicony tydzień. 
Wiele osób, z którymi od 
dawna nie miałeś kontak-

tu, odezwie się przy okazji świąt. Możesz też 
spodziewać się gościa z daleka. Będzie to 
wizyta pełna dobrych wspomnień i wzajem-

nej bliskości. Być może trafi się okazja, by 
wyruszyć w podróż – służbową czy prywat-
ną, która przyniesie miłe wrażenia.

Panna (24.08.-23.09.)
To będzie tydzień pełen 
różnych dobrych zdarzeń 
- nadejdą oczekiwane wia-
domości, pojawi się szansa 
na zrealizowanie ważnego 

zamierzenia przy pomocy osób życzliwych 
i mających takie możliwości. Możesz nasta-
wić się także na sukcesy towarzyskie. Nie-
jeden kwietniowy wieczór przetańczysz lub 
spędzisz na miłych rozmowach.

Czwartek 05.04.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 06.04.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 07.04.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 06.04.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Matka pyta syna:
– Co przerabialiście dziś na chemii?
– Materiały wybuchowe.
– Nauczycielka zadała coś do domu?
– Nie zdążyła...

Szczyt skąpstwa: znaleźć plaster na 
odciski i kupić sobie buty o numer 
mniejsze.

Dziennikarz pyta marynarza: 
– Więc to pan jest tym jedynym ma-
rynarzem z zatopionego statku, który 
ocalał ? 
– Tak. 
– A jak się pan uratował? 
– Byłem wtedy na urlopie.

Baran (21.03.-21.04.)
Jeżeli w minionych tygo-
dniach trapiły Cię niepo-
koje rozmaitej natury, teraz 

odpoczniesz. Przekonasz 
się, że Twoje obawy były 

nieuzasadnione, a zarówno teraźniejszość 
jak i przyszłość rysują się w jaśniejszych 
barwach. Możliwe nieoczekiwane, atrak-
cyjne zaproszenia na imprezy kulturalne 

i towarzyskie spotkania. Koniecznie z nich 
skorzystaj.
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Sposób wykonania:
Przygotować marynatę: wymieszać olej i po ok. 1/3 łyżeczki kminku, bazylii, pieprzu czarnego, kurkumy, majeran-
ku. Dodać wyciśnięte ząbki czosnku, sok z cytryny i pokrojoną w kostkę cebulę oraz musztardę. Marynatę posolić 
i rozcieńczyć nieco wodą. Umieścić w niej pierś z indyka i odstawić w chłodne miejsce na dwie godziny. Na dno 
naczynia żaroodpornego wlać trochę oleju, włożyć mięso i pokryć raz jeszcze przygotowaną mieszanką. Włożyć do 
piekarnika nagrzanego do 200 st. C, przykryć. Po 40 minutach odkryć i piec jeszcze pół godziny.

PIECZONA PIERŚ INDYCZA
Składniki: 
80 dag piersi indyczej      olej
cebula       3-4 ząbki czosnku
1 łyżka musztardy Dijon      kilka kropli cytryny
bazylia       pieprz czarny
sól        majeranek
kurkuma       kminek

Sposób wykonania:
Indyczy udziec rozkroić na duży płat, skropić maggi, oprószyć solą, pieprzem i curry. Paprykę pokroić w paski. Na 
płacie rozłożyć plastry boczku i paski papryki. Zwinąć ściśle i obwiązać mocno nicią. Mięso oprószyć z wierzchu 
pieprzem i solą. Przełożyć do naczynia do zapiekania i skropić olejem. Naczynie wstawić do piekarnika nagrzanego 
do 220 st. C i piec 20 minut. Zmniejszyć temperaturę do 180 st. C i piec jeszcze przez 60 minut. 

 FASZEROWANY UDZIEC Z INDYKA
Składniki:
2 łyżki przyprawy maggi      1 kg udźca z indyka bez skóry i kości 
100 g boczku wędzonego w plastrach     1/4 papryki czerwonej 
sól        pieprz
curry         4 łyżki oleju 

Sposób wykonania:
Mięso natrzeć solą, pieprzem i majerankiem. Ułożyć w brytfannie, skropić olejem i piec 2 godziny i 15 minut 
w temperaturze 200 st. C. Po 40 minutach wlać bulion. Pory pokroić w krążki, obrane ziemniaki w ćwiartki, jabłka 
w kawałki. Wszystko dodać do pieczeni i piec kolejne 45 minut. Następnie przyprawić solą, pieprzem i majeran-
kiem, wlać sok z jabłek i piec do końca podanego czasu. 

 UDZIEC Z INDYKA Z JABŁKAMI
Składniki:
1 udziec indyczy       sól
pieprz        majeranek
1/4 l bulionu drobiowego      3 łyżki oleju
5 małych porów       80 dkg ziemniaków
2 kwaskowate jabłka      1/2 l soku jabłkowego

Krzyżówki panoramiczne SUDOKU
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      Żydzi

4-latki w chederze
Edukacja, kultura i sport – to kolejne dziedziny życia spo-
łeczności żydowskiej przedwojennego Lipna, którym przyj-
rzymy się, korzystając z wydanej w Izraelu książki dotyczą-
cej gminy żydowskiej w Lipnie.

      Film

Inkwizytorzy Hollywood
Gdyby polskie aktualne produkcje filmowe przenieść w czasie o 80 lat wstecz do Holly-
wood, żaden z nich nie zostałby wyświetlony w kinie. Wszystko za sprawą tzw. Kodeksu 
Hayesa, którego zadaniem było bronić „moralności” kina.

      Obyczaje

Piątek – dzień żebraków
Dziś ten problem w Lipnie to rzadkość, ale jeszcze w latach 30. był zmorą, z którą wła-
dzom trudno było się uporać. Mowa o żebractwie.

Chłopcy i dziewczęta roz-
poczynali edukację w wieku 7 lat 
w szkołach publicznych zwanych 
powszechnymi. Ale dla chłopców 
wyznania mojżeszowego nie był 
to bynajmniej początek nauki. 
Oni już w wieku 4 lat debiutowali 
w szkole wyznaniowej, czyli che-
derze. Dzieci przebywały w szkole 
większość dnia. Jednym z przed-
miotów była także nauka pisania 
i czytania w jidysz, czyli europej-
skim języku Żydów. Hebrajski 
stosowany był prawie wyłącznie 
w czasie obrzędów religijnych.

Jeśli chodzi o dziewczynki, to 
dla nich przewidziano naukę w Be-
ith Yaakov, czyli w Domu Jakuba. 
W szkole wykładano przedmioty 
religijne (Tora, halacha) i uczo-
no praktycznego przygotowania 
do życia. W niektórych z czasem 
wprowadzono przedmioty świec-
kie: język polski, historię i geogra-
�ę.

Obowiązek uczęszczania do 
szkół powszechnej i chederu spra-

wiał, że żydowscy chłopcy z Lipna 
nie mieli prawie czasu wolnego. 
Ten przysługiwał im tylko w sobo-
ty i święta.

W wolnym czasie żydowska 
ludność Lipna spotykała się na 
imprezach kulturalnych i spor-
towych. Wśród młodzieży ży-
dowskiej bardzo popularne były 
idee syjonizmu, czyli utworzenia 
odrębnego państwa Izrael. Wielu 
młodych ludzi popierało także idee 
socjalizmu. Jeśli chodzi o sport ży-
dowski w Lipnie, to skupiał się on 
w klubie Maccabi. Tego typu kluby 
istniały w każdej większej miej-
scowości, w której znajdowała się 
dość liczna grupa Żydów. Miały 
nawet identyczną nazwę. „Macca-
bi” odwołuje się do Machabeuszy, 
których czyny opisane w Starym 
Testamencie były wzorem odwagi 
i siły. W większych miastach, np. 
Łodzi, kluby żydowskie często 
przyjmowały inną nazwę – „Ha-
poel”, czyli robotnik.

(pw)

R E K L A M A

W 1922 roku, po projekcji 
kilku �lmów, w USA odezwały się 
ugrupowania związane z kościo-
łem protestanckim. Już rok wcze-
śniej 37 stanów sporządziło listę 
100 produkcji, które - pod groźbą 
kary - były zakazane. Ameryka 
była postrzegana jako kraina nar-
kotyków i morderstw. Faktycznie, 
co chwila słyszało się o aktorach 
umierających bądź to z powodu 
przedawkowania, bądź dzięki ko-
muś nieżyczliwemu. W latach 20. 
opinią publiczną wstrząsnęła seria 
morderstw aktorki Virginii Rappe, 
Williama Taylora oraz Wallance-
’a Reida. Aktorkę zabił na przy-
jęciu z okazji Dnia Pracy w 1921 
aktor komediowy Roscue „Fatty” 
Arbucle, co w bardzo oczywisty 
sposób powiązano z demoralizu-
jącą siłą Hollywood.

Aby uratować przemysł, naj-
większe studia producenckie 
utworzyły w 1922 roku Motion 
Picture Producers and Distri-
butors Association of America, 
niedochodową instytucję mającą 
zabezpieczyć ich interesy, którą 
w 1945 r. przemianowano na Mo-
tion Picture Association of Ame-
rica. Przewodniczącym ogłoszono 
Williama Harrisona Haysa, byłego 
ministra łączności USA. Jego za-
daniem miało być przekonywa-
nie stanowych cenzorów, by nie 
zabraniali emisji poszczególnych 
�lmów. Było to szczególnie ważne, 
bo ówczesne prawo nakładało na 
producentów obowiązek płacenia 
cenzorom za ich pracę – każda sto-
pa wyciętego �lmu i każda plansza 
dialogowa, w której zmieniono 
tekst, oznaczała kolejne wydatki. 
A że każdy stan mógł dopuścić do 
obiegu inną wersję tego samego 
�lmu, już same koszty tworzenia 
kopii mogły być naprawdę duże.

W 1929 roku ogłoszono Ko-
deks Haysa. Opierał się on na 
trzech zasadach. Po pierwsze, za-
braniał powstania �lmu o zaniżo-
nych standardach moralnych. Po 
drugie, w �lmach przedstawiane 

miały być jedynie poprawne stan-
dardy życia i im podporządko-
wano strony dramatyczne i roz-
rywkowe. Trzecia zasada mówiła: 
nie można ośmieszać prawa natu-
ralnego ni ludzkiego. Nie można 
także wzbudzać sympatii dla jego 
łamania.

Studia co prawda zaakcepto-
wały sam kodeks, lecz wymusiły 
dodanie do niego dużej  liczby 
luk, umożliwiających ominięcie 
go. Przez następne 4 lata kodeks 
więc istniał, lecz nie był przestrze-
gany. Wszystko zaczęło się jednak 
zmieniać w 1934 roku. Katolickie 
organizacje aktywnie nawoływa-
ły do zakazania niemoralnych 
�lmów, co odbiło się na kasach 
producentów. Od teraz każdy �lm 
przed wejściem w obieg musiał 
zyskać certy�kat poprawności.

Po raz pierwszy cenzurę za-
stosowano w �lmie pt. „Tarzan 
i przyjaciele” z 1934 roku, w któ-

rym zakwestionowano strój to-
warzyszki człowieka z dżungli 
– Jayne. W 1939 roku nakręco-
no superprodukcję „Przeminęło 
z wiatrem”. Cenzorzy przyczepili 
się w tym �lmie do słów wypo-
wiadanych przez Clarka Gable-
’a „Frankly, my dear, I don’t give 
a damn” („Prawdę mówiąc, ko-
chanie, mam to w...”). W 2005 
roku kwestia ta została uznana 
za najlepszą w historii kina. I po-
myśleć, że o mało co wcale by jej 
nie nagrano.  W 1943 roku zakwe-
stionowano western „�e Outlaw” 
za zbyt intensywne skupianie się 
na piersiach aktorki Jane Russel. 
Mimo starań, niektóre �lmy prze-
nikały przez siatkę cenzury. Tak 
było w przypadku niskobudże-
towego „Child Bride”, w  którym 
w jednej ze scen nago wystąpiła 
12-letnia aktorka Shirley Mills. 
W �lmach zabraniano także po-
kazywania białego niewolnictwa. 
Czarne niewolnictwo było więc, 
zdaniem cenzorów, całkowicie 
normalne. Zabraniano także uka-
zywania miłości między białymi 
i czarnymi, scen gwałtu, scen ope-
racji chirurgicznych, a nawet scen, 
w których kobieta i mężczyzna 
leżą w jednym łóżku. Cenzura do-
tknęła nawet postacie animowane, 
w tym ikonę lat 30. Betty Boob. 
Ta, dziś niewinnie wyglądająca, 
postać kobiety, odziana w sukien-
kę mini, rozsierdziła ortodoksyj-
nych Amerykanów. Twórcy po-
staci zmuszeni byli dorysować jej 
dłuższą suknię i ograniczyć ruchy 
bioder. Niezależna dotąd boha-
terka kreskówki otrzymała także 
narzeczonego Freddiego oraz psa. 
W komiksach ingerowano w stro-
je superbohaterów. Miały być one 
skromne, a każda obrazkowa hi-
storyjka musiała kończyć się po-
uczającym morałem.  

Skoro można było tak mało, 
to co w ogóle grano w tym czasie 
w kinach? Popularne były �lmy 
historyczne i musicale.

Piotr Wołyński

Żebrakom w Lipnie poma-
gały organizacje społeczne – To-
warzystwo Wincentego a Paulo, 
działające przy para�i katolickiej, 
towarzystwo Opieki Społecznej 
i Towarzystwo Dobroczynności. 
Niewiele to jednak pomagało, 
ponieważ żebranina była często 

sposobem na życie. Władze Lip-
na posuwały się czasem do dość 
ekstremalnych sposobów walki 
z nią. W 1932 roku uchwalono na 
przykład, że jedynym dniem, kie-
dy żebractwo jest dozwolone, jest 
piątek. Oczywiście przepis był bar-
dzo słabo respektowany. W końcu 

na mieszkańców miasta nałożono 
podatek w wysokości 20-50 groszy 
miesięcznie z przeznaczeniem na 
żebraków. Uzbieraną kwotę przeka-
zywano najbiedniejszym, zakazując 
im jednocześnie dalszego żebrania. 
Ten sposób był bardziej skuteczny.

(pw)

Betty Boop       Służby ratownicze

Strażacy się szkolą
Nie tylko gaszenie pożarów i pomoc ofiarom należały do 
obowiązków przedwojennych strażaków ochotników. Dru-
howie swoją wiedzę zdobywali na kursach, na które często 
dziesiątki kilometrów jechali rowerami lub wozami.

Szczególny pod względem 
szkoleń był rok 1939, kiedy Od-
dział Powiatowy OSP w Lipnie 
ogłosił hasło „Stażactwo się szko-
li”. Kursy trwały 10 dni i odby-
ły się w Czernikowie, Olesznie 
i Chalinie. Szkolono się 8 go-
dzin dziennie, więc ochotnikom, 
w większości rolnikom, trudno 
było pogodzić obowiązki w polu 
z obowiązkami strażackimi. Ogó-
łem podczas kursów wyszkolono 
48 o�cerów straży pożarnej.

Dla tych o�cerów OSP, którzy 
dawniej zdawali testy tzw. I stop-
nia wiedzy strażackiej, od 21 do 24 
czerwca 1939 roku zorganizowano 
kursy uzupełniające w Skępem. 
Łącznie uczestniczyło w nich 32 
strażaków.

Również w Skępem organizo-
wano kurs na III stopień o�cerski 
OSP. Strażacy nocowali w bu-
dynku miejscowego gimnazjum.  
2 lipca wzięli udział w nabożeń-
stwie przed 
Matką Bo-
ską Skępską 
i złożyli uro-
czystą rotę 
ślubowania. 
Z ap e w n i a -
li, że będą 
g o r l i w i e 

wypełniali strażackie obowiązki. 
Świadectwa ukończenia kursu roz-
dawał powiatowy szef lipnowskiej 
OSP Jan Karnkowski (na zdj.).

Było lato 1939 roku. Dla wielu 
uczestniczących w kursach było to 
ostatnie lato w ich życiu. Nieba-
wem miała wybuchnąć II wojna 
światowa. Ale i o tym myśleli lip-
nowscy strażacy. W Lipnie odbył 
się kurs dla 300 osób - strażaków, 
rezerwy straży i mieszkańców. 
Szkolenie to nie było czysto teo-
retyczne. Na jego potrzeby zbu-
dowano drewniany dom, na któ-
rym pokazywano efekty działania 
bomb zapalających ternitowych 
i elektronowych.

(pw)
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      Kierunki studiów

Bioinformatyka
Bioinformatyka jest stosunkowo młodą, dynamicznie rozwi-
jającą się dyscypliną, zajmującą się zastosowaniem technik 
przetwarzania danych w badaniach nad problemami biologicz-
nymi.

      Doradztwo zawodowe

Wybieramy uczelnie
Zależy Ci na uczelni, która reprezentuje odpowiednio wysoki poziom? Często jest on inter-
pretowany w postaci rankingów. Należy pamiętać, że rankingi mogą jedynie wskazywać 
czołówkę uczelni w Polsce, a nie decydować o wyborze za kandydata.

      Zawód

Oferty pracy dla…
Karierę po studiach z bioinformatyki można zrobić w dy-
namicznie rozwijającym się przemyśle bioinformatycznym, 
w przedsiębiorstwach oraz jednostkach administracji, 
w których gromadzi się, przetwarza i analizuje dane biolo-
giczne, w firmach zajmujących się narzędziami i systema-
mi informatycznymi.

Czy uczelnia zajmuje 2, 5 czy 10 
miejsce nie ma większego znacze-
nia. Najważniejsze jest by znajdowa-
ła się w czołówce na przestrzeni lat. 
W rankingach biorą udział uczelnie 
państwowe i prywatne. Faktem jest, 
że uczelnie państwowe często zaj-
mują czołowe miejsca. Jest to też 
częściowo efekt, tego że są one duży-
mi ośrodkami akademickimi, które 
miały czas na budowanie swojej 
pozycji. Wśród uczelni prywatnych, 
które przeważnie są stosunkowo 
młode, również znajdują się bardzo 
dobre uczelnie. Studia dzienne na 
uczelni państwowej są teoretycznie 
nieodpłatne, a na prywatnej każdy 
semestr kosztuje. Wybierając studia 
zaoczne na uczelni państwowej lub 
studia na uczelni prywatnej decydu-
jesz się na opłatę za każdy semestr. 
Koszt semestru jest różny w zależ-
ności od uczelni i kierunku np. od 
1500 do kilku tysięcy. 

Warto wziąć pod uwagę fakt, że 
uczelnie państwowe i prywatne dają 
stypendia za wyniki w nauce. Czę-
sto na uczelniach prywatnych są one 
wyższe od stypendiów oferowanych 
na uczelniach państwowych. Różni-
ce wysokości stypendiów na uczelni 

występują nawet między poszcze-
gólnymi wydziałami. Warto dowie-
dzieć się jakie to są kwoty i jakie są 
progi stypendialne oraz jak trudno 
je osiągnąć. Oczywiście najlepszą 
metodą jest bezpośredni kontakt ze 
studentami uczelni z kierunku, któ-
ry Cię interesuje. 

Do wyboru są studia dzien-
ne, zaoczne oraz wieczorowe. Stu-
dia dzienne zajmują czas w ciągu 
dnia. Studia zaoczne odbywają się 
w sobotę, niedzielę po ok. 9 godzin 
dziennie. Zjazdy są co tydzień bądź 
co 2 tygodnie. Decydując się na stu-
dia zaoczne jest możliwość podjęcia 
pracy w ciągu tygodnia w pełnym 
wymiarze godzin. Oczywiście stu-
diując dziennie też jest możliwość 
pracy np. wieczorami bądź gdy jest 
luźniejszy dzień, choćby korzysta-
jąc z ofert biur pracy tymczasowej/
dorywczej. Studia to nie tylko prze-
bywanie na uczelni i dlatego trzeba 
pamiętać, że w domu czeka też pra-
ca, zazwyczaj czasochłonna. Warto 
dowiedzieć się jak ciężko jest na 
wybranym przez siebie kierunku. 
Mimo wszystko należy pamiętać, że 
lepiej nie decydować się na kierun-
ki, które w rankingach znajdują się 

na końcu list. Powodu tłumaczyć 
nie trzeba.

Wybór miasta, w którym mo-
żesz studiować też ma istotne zna-
czenie. Będąc już na 3 lub 4 roku 
często warto podjąć praktyki bądź 
zacząć pracować w swojej dziedzi-
nie dlatego wielkość miasta i moż-
liwości zatrudnienia są istotnym 
argumentem przy wyborze uczelni. 
Odległość od miejsca zamieszkania 
też jest istotna. W trakcie studiów 
będzie się jeździło do domu. Le-
piej, aby uczelnia nie znajdowała 
się z drugiej strony Polski, bo jeden 
przejazd w tą i z powrotem może 
zająć 2 dni. Wybór miasta po dru-
giej stronie Polski jest odważnym 
wyborem, ale także czasem wybo-
rem uzasadnionym. Należy jednak 
dokładnie przemyśleć tę decyzję. 
Jeżeli zależy Ci na znalezieniu pracy 
w Polsce po ukończeniu kierunku 
to jest dobry powód, aby poszukać 
miasta, w którym perspektywy pra-
cy są duże. Oczywiście koszty życia 
w Warszawie są zdecydowanie więk-
sze niż w innych miastach. Dlatego 
dobrze jest przemyśleć możliwości 
�nansowe.

oprac. Katarzyna Piotrowska

Umiejętność pozyskiwania 
istotnych informacji z ogrom-
nych ilości danych staje się 
obecnie bardzo ważna nie tyl-
ko w pracy badawczej, ale także 
w wielu praktycznych zastoso-
waniach z zakresu biologii, bio-
chemii czy medycyny. 

Predyspozycje

Bioinformatyka to studia 
skierowane do osób o zaintere-
sowaniach i zdolnościach obej-
mujących: biologię, zwłaszcza 
genetykę, informatykę, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem technik 
programowania oraz przedmioty 
ścisłe, w tym statystykę. Główny 
nacisk położony jest na umiejęt-
ność praktycznego zastosowania 
wiedzy do analizy zagadnień 
obejmujących obszar nauk przy-
rodniczych, tworzenie podstaw 
warsztatu naukowego obejmują-
cego umiejętność interpretowa-
nia tekstów naukowych, wnio-
skowania naukowego i analizy 
eksperymentów. 

Jak wyglądają studia?

Bionformatykę można stu-
diować jako odrębny kierunek 
na studiach dwustopniowych 
inżynierskich i uzupełniających 
magisterskich, ale także jako 
specjalizację w ramach studiów 
biologicznych, informatycznych 
lub biotechnologicznych, czego 
przykładem jest bioinformatyka 
i biologia systemów. Ze wzglę-
du na interdyscyplinarność kie-
runku absolwenci studiów inży-
nierskich i magisterskich mogą 
kontynuować naukę na studiach 
uzupełniających magisterskich 
lub podyplomowych wybierając 
np. edukację biologiczną czy in-
formatyczną. Na tym kierunku 
nie ma specjalności.

Studia bioinformatyczne 
mają charakter interdyscyplinar-
ny. Z tego powodu bioinformaty-
ka nie jest zwykłym kierunkiem 
studiów. Jest to tak zwany makro-
kierunek. Oznacza to, że student 
będzie uczestniczyć w zajęciach 

prowadzonych przez pracowni-
ków różnych wydziałów, m.in.: 
wydziału biologii, wydziału fi-
zyki oraz wydziału matematyki, 
informatyki i mechaniki. 

Przedmioty nauczane pod-
czas studiów na kierunku bioin-
formatyka to np: analiza mate-
matyczna, algorytmy i struktury 
danych, bioróżnorodność, spe-
cjalizowane języki programo-
wania, biofizyka dla bioinfor-
matyków, systemy operacyjne, 
molekularne mechanizmy re-
wolucji, enzymy i metabolizm, 
przetwarzanie obrazów, infor-
matyka medyczna. Na kolejnych 
latach studenci pogłębiają wie-
dzę z dziedzin biochemii, biolo-
gii komórki, biologii molekular-
nej i genetyki, poznają między 
innymi modele matematyczne 
nauk przyrodniczych, sposoby 
modelowania układów biomole-
kularnych, techniki nowoczesnej 
statystycznej analizy danych oraz 
projektowania i użytkowania baz 
danych.

Gdzie na studia?

Oto przykładowe uczelnie, 
na których można studiować 
bioinformatykę: Uniwersytet im. 
Adama Mickiewicza, Uniwersy-
tet im. Adama Mickiewicza, Poli-
technika Poznańska, Uniwersytet 
Opolski, Uniwersytet Warszaw-
ski, Politechnika Wrocławska, 
Politechnika Śląska, Akademia 
im. Jana Długosza. Na Zachod-
niopomorskim Uniwersytecie 
Technologicznym w Szczecinie 
można studiować  studia mię-
dzykierunkowe: bioinformatyka. 

Przedmioty, które trzeba 
zdawać na maturze: język polski, 
matematyka, język obcy. Przed-
mioty nieobowiązkowe, które 
zwiększają szanse kandydata na 
miejsce na uczelni:  informaty-
ka, biologia, chemia  albo fizyka 
z astronomią.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

Bioinformatyka jest dziedzi-
ną interdyscyplinarną gromadzącą 
w sobie elementy informatyki, bio-
logii molekularnej, genetyki, mate-
matyki, teorii baz danych, biologii 
strukturalnej, biochemii i genomiki. 
Bioinformatyka ma na celu rozwią-
zywanie problemów związanych ze 
skutkami intensywnego rozwoju 
nauk przyrodniczych przy użyciu 
nowoczesnych technik informa-
tycznych. Jest stosunkowo młodą, 
dynamicznie rozwijającą się dyscy-
pliną, zajmującą się zastosowaniem 
technik przetwarzania danych w ba-
daniach nad problemami biologicz-
nymi. 

Nauki medyczne czy  biochemia 
generują ogromne ilości danych. 
Specjalistom: lekarzom, analitykom, 
diagnostom do pracy potrzebne są 
dane już usystematyzowane, zwłasz-
cza te dotyczące miejsca i czasu 
aktywacji poszczególnych genów, 
struktury kodowanych przez nie 
białek oraz ich wzajemnego oddzia-
ływania. Aby dobrze operować na-
gromadzonymi danymi trzeba mieć 
nie tylko dużą wiedzę z zakresu nauk 

biologicznych, ale również warsztat 
informatyczny. Istnieje zatem zapo-
trzebowanie na dobrze wyszkolone 
kadry bioinformatyczne. 

Obecnie trudno znaleźć bran-
żę opartą na wąskiej specjalizacji, 
a jednocześnie stabilną na tyle, by 
mogła zapewnić pewną i perspek-
tywiczną pracę. Tymczasem w sek-
torze bioinformatycznym w ciągu 
zaledwie czterech lat trzykrotnie 
wzrosła liczba ofert kierowanych do 
specjalistów z tej dziedziny. Wpraw-
dzie branża jest wymagająca, ale 
specjalizacja w niej wiąże się z duży-
mi pieniędzmi. Warto znać bardzo 
dobrze języki obce i to na poziomie 
specjalistycznym.

Absolwenci makrokierunku 
bioinformatyka będą przygotowani 
do operowania jednocześnie wiedzą 
z zakresu biologii i informatyki oraz 
�zyki, chemii i matematyki. Będą 
dobrze rozumieć działanie współ-
czesnych systemów komputero-
wych oraz posiadać wiedzę z zakre-
su podstaw informatyki, systemów 
operacyjnych, sieci komputerowych 
i baz danych umożliwiających ak-

tywny udział w realizacji projektów 
bioinformatycznych. Absolwenci 
znajdą zatrudnienie w instytucjach, 
zarówno naukowych jak komercyj-
nych, zajmujących się badaniami 
biologicznymi, jako specjaliści w za-
kresie metod bioinformatycznych, 
instytucjach medycznych wykorzy-
stujących zdobycze genetyk, dia-
gnostyce medycznej, projektowaniu 
terapii, w �rmach agrobiotechnolo-
gicznych przy zajęciach związanych 
z ulepszaniem hodowli roślinnej 
i zwierzęcej. Zdobycie wiedzy bioin-
formatycznej daje także możliwość 
znalezienia ciekawej pracy w insty-
tucjach medycznych, farmaceutycz-
nych i biotechnologicznych, między 
innymi w diagnostyce medycznej, 
projektowaniu terapii czy projekto-
waniu leków.

Biologia i informatyka stale wy-
mieniane są w czołówce najprężniej 
rozwijających się dziedzin nauki. 
Jednocześnie od kilkunastu lat są 
to jedne z najliczniej rekrutujących 
i najbardziej opłacalnych branż. 
Wystarczy przytoczyć, że średnie za-
robki w branży IT w Polsce w 2010 r. 
to prawie 10 tys. zł.  Trzeba patrzeć 
jednak perspektywistycznie i zaha-
czać o pokrewne kierunki w anali-
zowaniu rynku pracy. Warto zwró-
cić uwagę na to, że mimo wszystko 
ciężko jest znaleźć pracę po samym 
kierunku np. biotechnologii. Zdecy-
dowanie więcej ofert pracy przygo-
towywanych jest np. dla analityków 
medycznych.

Katarzyna Piotrowska
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      Siatkówka

Trzebiegoszcz najlepszy w LALPS
W ostatnią niedzielę marca zakończyła swoje rozgrywki Lipnowska Amatorska Liga Piłki 
Siatkowej. Mistrzem okazał się zespół z Trzebiegoszcza, który w decydującym spotkaniu 
pokonał drużynę STS Lipno 3:1.

      Rekreacja

Zmagania

sołectw
Naprzeciw wszystkim łak-
nącym sportowej rywaliza-
cji wychodzi Dobrzyńskie 
Centrum Sportu i Turystyki, 
które postanowiło zorgani-
zować spartakiadę sołectw. 
Od kwietnia do października 
będzie się toczyć rywaliza-
cja w różnych dyscyplinach.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

OGŁOSZENIE STAROSTY 
LIPNOWSKIEGO

REPREZENTUJĄCEGO 
SKARB PAŃSTWA

Na podstawie art. 35 ust.1 i 2 ustawy z dnia 21 sierp-

nia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami (jedn. 
tekst z 2010 r. Dz. U. Nr 102 poz. 651 z późn. zm.).  
Starosta Lipnowski informuje, że na tablicy ogło-

szeń oraz na stronie internetowej (www.bip.lipnow-
ski.powiat.pl) Starostwa Powiatowego w Lipnie 
jest wywieszone ogłoszenie, na okres 21 dni licząc 
od daty podania do publicznej wiadomości w prasie 
lokalnej, dotyczące sporządzenia wykazu nierucho-

mości położonej w obrębie Wielgie gmina Wielgie 
przeznaczonej do sprzedaży. Więcej informacji na 
niniejszy temat można uzyskać w Wydziale Geo-

dezji, Kartogra昀椀i, Katastru i Gospodarki Nierucho-

mościami Starostwa Powiatowego w Lipnie przy ul. 
Sierakowskiego 10 B, pokój nr 7 lub telefonicznie 
054  287 - 20 - 39 wew.56.

LALPS zrzeszała pięć drużyn 
siatkarskich, z czego trzy z Lip-
na, a po jednej z Trzebiegoszcza 
i Głodowa. Mecze rozgrywano 
w hali Publicznego Gimnazjum 
nr 1. Łącznie odbyło się osiem 
kolejek, każdy z każdym zagrał 
mecz i rewanż. Rozgrywki pro-
wadził Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Lipnie. Dopiero 
ostatnie spotkania zdecydowały 
o wyłonieniu zwycięzcy LALPS. 
Mecz pomiędzy zespołami STS 
Lipno i Trzebiegoszczem był spo-
tkaniem o I miejsce. Lepsi okazali 
się zawodnicy z Trzebiegoszcza, 
pokonując STS 3:1 i to oni zosta-
li zwycięzcami I edycji LALPS. 

W drugim meczu (który nie miał 
wpływu na układ tabeli) LZS Gło-
dowo, po pięknej walce, pokonał 
LIPĘ Lipno 3:2.

Wszystkie zespoły otrzyma-
ły pamiątkowe puchary, które 
wręczyła dyrektor Hanna Ku-

łak. Zespół z Głodowa otrzymał 
nagrodę fair play, a najlepszym 
zawodnikiem rozgrywek został 
Tomasz Pniewski reprezentujący 
Trzebiegoszcz. 

(ak)

Ostateczna tabela 

Lipnowskiej Amatorskiej Ligi Piłki Siatkowej:

Lp.   zespół  m     p      sw     sp
1. Trzebiegoszcz     8     15     18     13
2.TEAM Lipno         8     14     18     12
3. STS Lipno             8     14     17     14
4. LIPA Lipno           8     11     15     17
5. LZS Głodowo         8     6        8      20

Spartakiada sołectw odbywać 
się będzie w kilku dyscyplinach: pił-
ka siatkowa – hala, piłka siatkowa 
plażowa, piłka nożna halowa, tenis 
stołowy, konkurencje sprawnościo-
we rodzinne (rodzice + dziecko do 
lat 10, rodzice + dziecko do lat 13), 
konkurs siłaczy (kategoria do 25 
lat - po 3 zawodników w kategorii 
z sołectwa; kategoria powyżej 25 
lat - po 3 zawodników w kategorii  
z sołectwa).

Dyscypliny będą punktowane. 
Za klasy�kację ogólną przewidzia-
ne są nagrody rzeczowe w postaci 
sprzętu sportowego. 

Pierwsze, siatkarskie zmagania, 
już 15 kwietnia o godz. 11.00 w hali 
DCSiT. Drużyna może być uzupeł-
niona kobietami – 6 osób na boisku. 
29 kwietnia o godz. 10.00 odbędą 
się rozgrywki piłki nożnej - drużyny 
5-osobowe. Punkty otrzyma każda 
ekipa uczestnicząca w zawodach.

Drużyny można zgłaszać do 13 
kwietnia w biurze centrum lub pod 
nr. tel. (54) 253 05 70. Listy poświad-
czone przez sołtysa przyjmowane 
będą w dniu zawodów. Zawodnicy 
w wieku 16-18 lat powinni posiadać 
oświadczenia rodziców o wyrażeniu 
zgody na uczestnictwo w rozgryw-
kach.

(ak)

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E



Czwartek, 5 kwietnia 2012

www.cli.info.pl
23Sport

      Karate

Nasi na mistrzostwach
W ostatnich dniach marca w Gdańsku odbyły się Mistrzostwa Makroregionu Zachodniego 
w Karate Kyokushin oraz Międzywojewódzkie Mistrzostwa Młodzików. Wśród 140 zawod-
ników z całej Polski nie zabrakło karateków z Lipna.

      Piłka nożna

Tłuchowia bez wygranej
Czwartą grę kontrolną przed rundą wiosenną mają za sobą 
piłkarze Tłuchowii Tłuchowo i w czwartym meczu nie potra-
fili odnieść wygranej. W ostatnią niedzielę marca Tłucho-
wia zremisowała na własnym boisku z Bobrami Cierszewo 
1:1.

Dotychczas Tłuchowia dwa 
sparingi przegrała w stosunku 
2:3 (ze Spartą Mochowo oraz 
z Wichrem Wielgie) oraz jeden 
zremisowała 3:3 z Wisłą Sobowo. 
W ostatnią niedzielę marca tłu-
chowianie rozegrali czwarty mecz 
kontrolny i tym razem mieli spore 
apetyty na wygraną. Ich rywalem 
był bowiem przedostatni zespół 
płockiej B-klasy – Bobry Ciersze-
wo. Rywal z tego samego poziomu 
rozgrywkowego był zdecydowanie 
w zasięgu Tłuchowii, jednak osta-
tecznie nie udało się wygrać.

Po pierwszej połowie gospo-
darze prowadzili 1:0 po golu Sul-
kowskiego. Niestety, korzystnego 

wyniku nie udało się dowieźć do 
końca, a rywale w drugiej odsłonie 
pokusili się o wyrównanie. Warto 
dodać, że w zespole z Tłuchowa 
wystąpiło dwóch testowanych 
zawodników, którzy być może 
wzmocnią drużynę na rundę wio-
senną B-klasy. Ta startuje w poło-
wie kwietnia, zatem niewykluczo-
ne, że Tłuchowia rozegra jeszcze 
jeden mecz kontrolny.

Skład Tłuchowii: Grzywiński 
- Celmer (Kalinowski), Olaszew-
ski, Kwieciński, Wilczyński – te-
stowany (Redecki), Rykaczewski, 
Sulkowski, Uczciwek - Grabski 
(Skrzyński), testowany (Szulecki).

(ak)

Zawody odbywały się w hali 
judo Akademii Wychowania Fi-
zycznego w Gdańsku. Do rywali-
zacji stanęło blisko 140 uczestni-
ków z dwudziestu ośrodków. Na 
turnieju pojawili się też zawod-
nicy Lipnowskiego Klubu Karate 
Kyokushin. Młodzików reprezen-
tował Łukasz Maćkowski, który 
uległ dużo bardziej doświadczone-
mu zawodnikowi w kumite semi 
kontakt + 60 kg. Paulina Durkie-
wicz wśród juniorek również mu-
siała uznać wyższość dużo cięższej 
koleżanki w kumite semi kontakt 
open. Najlepiej wypadł Paweł 
Olszewski, zdobywając 4. loka-
tę w konkurencji kata seniorów, 
mimo zerwanego ścięgna. Kontu-
zja zmusiła do rezygnacji ze startu 

w kumite full kontakt.
Udział w mistrzostwach kara-

teków z Lipna możliwy był dzięki 

dotacji z Urzędu Miasta Lipna.
(ak),

fot. nadesłane

Najlepszy wynik spośród naszych reprezentantów osiągnął Paweł Olszewski

      Piłka wodna

Pierwszy taki turniej
W sobotę w lipnowskiej krytej pływalni odbył się turniej piłki wodnej „Finał młodzików 
Mazowsze”. Organizatorem spotkania był Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji.

To pierwsza tego typu impre-
za (turniej splashball) rozgrywana 
w Lipnie. Oprócz „Lipnowskich 
diabłów” w rozgrywkach uczest-
niczyły dwa zespoły: z Warszawy 
i Piaseczna. 

- To był bardzo udany turniej 
– podsumowuje Jarosław Lenkie-
wicz, dyrektor MOSiR-u. – Wynik 

naszych zawodników zasługuje na 
podkreślenie, bo stanęli do rywa-
lizacji z najlepszymi drużynami 
i w jednym meczu zremisowali 
11:11, a w drugim przegrali 13:10. 
Nasi chłopcy trenują dopiero od 
roku, a już radzą sobie doskonale. 
Jestem przekonany, że warto inwe-
stować w rozwój tego zespołu.

Trenerem lipnowskich piłka-
rzy wodnych jest Dimitrij Gyrge-
now. Imprezie patronował bur-
mistrz Lipna Janusz Dobroś. 

Więcej o zespole „Lipnowskie 
diabły” za tydzień w naszym tygo-
dniku.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

Oficjalnego otwarcia turnieju dokonali dyrektor MOSiR–u Jarosław Lenkiewicz 
i burmistrz Janusz Dobroś

Oczekiwanie na mecz„Lipnowskie diabły” z trenerem 
Nad przebiegiem spotkań czuwali 

sędziowie

Zbiórka przed startem – To pierwszy turniej w Lipnie, jest super – mówią zawodnicy z Warszawy Kibicowali rodzice i przyjaciele
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      Piłkarze

Wzgórze zdobyte
Dobry mecz rozegrali piłkarze Wichra Wielgie, którzy tym razem pokonali na wyjeździe 
2:0 Wzgórze Raciążek. Była to druga wygrana w tej rundzie, która wywindowała zespół na 
dziewiąte miejsce w tabeli A-klasy.

      Piłka nożna

Gra o awans ułatwiona?
Choć do rozpoczęcia rundy wiosennej B-klasy coraz bliżej, 
a przygotowujące się do niej zespoły skupić się powinny 
na meczach sparingowych, to istotne rozstrzygnięcia mogą 
zapaść poza murawami. Poważne problemy przeżywa lider 
rozgrywek Jagiellonka Nieszawa, która może nawet prze-
stać istnieć. To oznaczałoby łatwiejszą grę o awans dla 
Wisły Dobrzyń.

      Piłka nożna

Mień zmierza na szczyt
Kolejne 3 punkty udało się zdobyć piłkarzom Mienia Lipno. Tym razem nasz zespół po-
konał na wyjeździe Kujawiaka Kowal 4:2 i odrabia straty do prowadzących w tabeli ligi 
okręgowej dwóch drużyn.

      Piłka nożna

MiniEuro w Lipnie
W sobotę, 14 kwietnia, na boisku  orlik przy ul. Szkolnej 
w Lipnie rozegrany zostanie turniej eliminacyjny Małego 
Euro Województwa Kujawsko-Pomorskiego. Lipno, jako 
gospodarz turnieju, reprezentować będzie barwy Danii.

Od kilku tygodni z Nieszawy 
dochodziły niepokojące wieści. 
O tym, że klub borykał się z kło-
potami �nansowymi, wiadomo 
było od dawna. Mało kto mógł 
jednak przypuszczać, że sytuacja 
jest aż tak dramatyczna. Funkcjo-
nujący z dotacji miejskich klub nie 
mógł się utrzymać, bo przychody 
nie pokrywały nawet kosztów jego 
funkcjonowania, nie wspominając 
już o wypłatach dla trenerów czy 
zawodników. W ostatnich tygo-
dniach pojawiły się informacje, 
jakoby klub Jagiellonka Nieszawa 
przestał istnieć. To oznaczać mo-
głoby, że ułatwioną drogę do awan-
su do A-klasy miałaby, zajmująca 
po rundzie jesiennej drugie miej-
sce w tabeli, Wisła Dobrzyń. Przy-
pomnimy, że Wisła traci do Jagiel-
lonki pięć punktów.

W ostatnich dniach z kolei 
publicznie sytuację opanować 
próbował burmistrz Nieszawy 
Marian Tułodziecki, który zade-

klarował, że Jagiellonka na pewno 
nie upadnie i będzie kontynuować 
rozgrywki w B-klasie. Burmistrz 
Nieszawy obiecał też konkretną 
kwotę dla klubu, która powinna 
wystarczyć na jego funkcjonowa-
nie. Na dziś pewne jest jedynie to, 
że do dymisji podał się zarząd klu-
bu, który chciał też ogłosić jego li-
kwidację. W związku z tym, że nie 
brakuje w Nieszawie ludzi, którym 
dobro klubu mającego już niemal 
80 lat leży na sercu, sprawa jest 
otwarta.

Do rozpoczęcia rundy wio-
sennej B-klasy pozostaje jedynie 
kilkanaście dni, pierwsza kolejka 
zaplanowana jest na 14-15 kwiet-
nia. Do tego czasu sytuacja w Nie-
szawie musi się ustabilizować. 
Jagiellonce wypada życzyć prze-
trwania trudnych chwil, zaś Wi-
śle Dobrzyń wywalczenia awansu 
w sportowej walce.

(ak)

Pomysłodawcą Małego Euro 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego jest Urząd Miasta Torunia. 
W rozgrywkach wezmą udział 
gimnazjaliści z naszego regionu. 
Mecze grupowe zostaną rozegra-
ne na boiskach orlika w Brodni-
cy, Chełmży, Lipnie i Żninie 14 
kwietnia. Natomiast �nał odbę-
dzie się w Toruniu 21 kwietnia. 
Łącznie w rozgrywkach wystar-
tuje 16 drużyn reprezentujących 
Aleksandrów Kujawski, Brodnicę, 
Chełmno, Chełmżę, Ciechocinek, 
Golub-Dobrzyń, Grudziądz, Ko-
ronowo, Lipno, Nakło nad Note-
cią, Rypin, Solec Kujawski, Tucho-
lę, Włocławek, Żnin i Toruń.

W ubiegły wtorek w Urzędzie 
Miasta  Torunia odbyło się wielkie 
losowanie grupowe, Lipno będzie 
gospodarzem grupy „B” i repre-
zentować będzie barwy Danii. 
Uroczystość losowania grup za-
inaugurowała pierwszą imprezę 
sportową, organizowaną przez 
Urząd Miasta Torunia w ramach 
wydarzeń przygotowanych spe-
cjalnie na EURO 2012.

W „lipnowskiej” grupie za-

grają: Lipno – Dania, Koronowo 
– Holandia, Nakło nad Notecią – 
Portugalia, Ciechocinek – Niem-
cy.

(ak)

Mecz osiemnastej kolejki 
okręgówki rozegrano w Kowalu 
w niedzielę, 1 kwietnia. Zadanie, 
jakie czekało nasz zespół, nie było 
łatwe, bo obie ekipy przed tym 
spotkaniem dzieliły w tabeli jedy-
nie dwa punkty. Mający nadzieję 
na włączenie się do walki o czoło-
we lokaty Kujawiak zapowiadał, że 
tanio skóry nie sprzeda. I faktycz-
nie, to miejscowi rozpoczęli lepiej 
mecz, bo objęli w 22. minucie pro-
wadzenie. Na szczęście odpowiedź 
Mienia była iście zabójcza. W 6 
minut goście nie tylko wyrównali, 
ale i wyszli na prowadzenie. Dzię-
ki takiemu obrotowi spraw, Mień 
do szatni schodził w lepszym na-
stroju.

W drugiej połowie miejsco-
wi rzucili się do odrabiania strat, 
ale to Mień znów zadał mocny 
cios. Ledwie 4 minuty po prze-
rwie lipnowianie podwyższyli na 
3:1, zyskując tym samym większy 
spokój, jaki musiała im dawać 
dwubramkowa przewaga. O to, by 
emocji nie brakowało do końca 
zawodów znów zadbali miejscowi, 
którzy w 66. minucie zdobyli gola 
kontaktowego. W ostatnich dwu-
dziestu minutach Kujawiak chciał 
za wszelką cenę wyrównać. Mień 
to wykorzystał, dobijając rywa-

la w 90.  minucie gry. Ostateczny 
wynik to 4:2 dla Mienia.

Dzięki tej wygranej piłkarze 
z Lipna umocnili się na trzeciej 
pozycji w tabeli oraz odrobili 2 
punkty do Lidera Włocławek, któ-
ry niespodziewanie tylko zremiso-
wał u siebie z Kujawami Markowi-
ce. W tej chwili do premiowanego 
awansem drugiego miejsca traci-

Na inaugurację wiosny Wi-
cher pokonał 3:0 Unię Choceń, 
jednak w ostatni weekend trzeba 
było sprawdzić się na wyjeździe. 
Zadanie było tym trudniejsze, że 
rywal zajmował wyższe miejsce 
w tabeli. Trener Wichra desygno-
wał do gry dokładnie tych samych 
zawodników, którzy zapewnili 
ostatnio wygraną. Już początek 
meczu pokazał, że była to trafna 
decyzja, bo w  8. minucie goście 
objęli prowadzenie. Podawał po 
dobrej akcji Paszyński, a gola na 
1:0 strzelił Maciejewski. Gospoda-
rze w pierwszej połowie bezsku-
tecznie próbowali odrabiać straty, 
a goście przy odrobinie szczęścia 
mogli nawet podwyższyć wynik, 
ale strzał Paszyńskiego był niecel-
ny.

Od początku drugiej części 
Wicher skupił się na obronie ko-
rzystnego wyniku, wyprowadzając 
co jakiś czas kontry. Gospodarze 
dążyli do wyrównania, ale obrona 

i bramkarz gości spisywali się na 
tyle dobrze, że wynik nie ulegał 
zmianie. Gdy już wydawało się, 
że mecz zakończy się skromną 
wygraną Wichra, goście podwyż-
szyli na 2:0. Podanie Marcinkow-
skiego wykorzystał Zdziebłowski 
i zapewnił wygraną przyjezdnym. 
Zdobyte w Raciążku punkty odda-
lają Wichra od strefy spadkowej. 
Dobra postawa na wiosnę pozwala 
spokojnie patrzeć na kolejne me-

Kujawiak Lumac Kowal - Mień Lipno 2:4 (1:2)
Konarski, Smykowski – Lisota 2, Fodorowski, Kępiński

Mień: Stachurski - Sera昀椀n, Trzciński, M. Mielczarek, Frąckowiak - K. 
Markowski, B. Kmieć, Fodrowski, Kępiński - Gajda, Lisota.

my jedynie 7 punktów. W następ-
nej kolejce zawodników z Lipna 
znów czeka teoretycznie łatwiejszy 
mecz, bo udadzą się do Wagańca 
na mecz z zajmującym 13. miejsce 
w tabeli Sadownikiem. W pierw-
szej rundzie Mień ograł u siebie 
Sadownika 3:1.

Andrzej Korpalski

Tabela ligi okręgowej:
Lp. Zespół   M    Pkt   W   R    Po          B.b
1. Kujawianka Izbica Kuj.   18    40    12    4     2       53-17
2. Lider Włocławek   18    40    12    4     2       41-11
3. Mień Lipno    18    33    10    3     5       41-19
4. Brzysko-Rol Brzyskorzyst.  18    32     9     5     4       43-31
5. Zdrój Ciechocinek   18     31   10    1     7       40-35
6. Pałuczanka Żnin   18     30    9     3     6       23-16
7. Kujawiak Kowal   18     28    8     4     6       34-27
8. Kujawy Markowice   18     26    7     5     6       25-23
9. GKS Baruchowo   18     25    7     4     7       33-25
10. Kujawianka Strzelno   18     23   6      5     7       24-42
11. Zjednoczeni Piotrków Kuj.  18     21   6      3     9       30-39
12. MGKS Lubraniec   18     21   5      6     7       30-32
13. Sadownik Waganiec   18     18   6      0     12     27-53
14. Piast Złotniki Kuj.  18     17   4      5      9      23-38
15. Goplania Inowrocław   18     16   3     7      8       24-34
16. Dąb Barcin    18      1      0    1    17      14-63

cze. W najbliższy weekend na wła-
snym boisku Wicher zmierzy się 
z zajmującym piąte miejsce w li-
dze Lechem Dobre.

Skład Wichra: Koziorowicz - 
Zdrojewski, Sobiech, Marczewski, 
Dankowski(Chyla 84’) – Marcin-
kowski, Pyszorski, Pawlicki, Zie-
miński – Paszyński, Maciejewski-
(Zdziebłowski 70’).

(ak)
Tabela A-klasy:
Lp. Zespół Mecze  Punkty  Wygrane  Remisy  Porażki   Bilans
1. Orlęta Aleks. Kuj.  15  45  15  0  0  70-10
2. Grot Kowalki  15  31  9  4  2  35-22
3. Unia Choceń  15  26  8  2  5  36-26
4. Skrwa Skrwilno  15  25  7  4  4  38-28
5. Lech Dobre  15  23  7  2  6  31-34
6. Cukrownik Fabianki  15  20  5  5  5  37-37
7. Wzgórze Raciążek  15  20  6  2  7  41-36
8. Łokietek Brześć Kuj.   15  19  6  1  8  35-34
9. Wicher Wielgie  15  18  5  3  7  21-34
10. Victoria Smólnik  15  17  5  2  8  24-40
11. Zgoda Chodecz  15  17  5  2  8  34-45
12. Cheko Skórzno  15  15  3  6  6  25-35
13. Piast Bądkowo  15  12  2  6  7  21-40
14. Tęcza Topólka  15  6  1  3  11  12-39
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